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Waika o nowy gabinet.
Pol. Stron. Lud- nie weżmia udziału w obieraniu k a n d y d ta  na premjera. 
Prawica wysuwa kandycatu ę Ponikowskiego. Konferencje NacZc Państwa

z klubami.
W arszawa. (TeJ. w t)  (G.) W czorajsze posic- ] 

fcetrie konw entu seniorów  rozpoczęto się o jo d  z. 
12.30. Prawica wykonując plan wczorajszy w y ­
sunęła na nowo kandydaturę Ponikowskiego. 1-
hiieniem P. S. L. zab ra ł głos poseł Rataj, aby w y ­
jaśnić sytuację i zapobiedz na przyszłość  podob­
nie jak dzisiejsze burzliw ym  przesileniom . P rze -  
óew szystk iem  proponuje, aby

ustalić interpretację punktu 3 małej konstytucji.

(W  interpretacji lej chodzi o w yraźne  s tw ie r­
dzenie faktu, że Naczelnik Państwa desygnuje 
Drwydento, tak jak to postanaw ia  wielka kon- 
styrucia. Stanowisko to popicia P . P. S. i W y ­
zwolenie,

W  dyskusji nad tą sp raw ą  zab ra ł pow tórnie 
głos pos. R ataj i w ygłosił następujące dłuższe 
Przem owie nić:

MOWA POSŁA RATAJA.

Położenie pań stw a jest pow ażne. W  polity­
ce zagrań, spiętrzyły się trudności, a nawet nie. 

.bezpieczeństwa — na w ew n ą trz  rozgorzała w a l­
ka party jna przedw yborcza. Dajem y w szy scy  
dow ody, że jesteśm y opanow ani gorączką z po­
wodu nadchodzących w y p o ró w . W  tych w arun- 
kacn trudno tw o rzy ć  gapi net. ja k ż e ż  ta  praca do­
tąd w ygiada?  Kzuca sie nazw iska. prow adzi in­
trygi ku zdumieniu i zgorszeniu oprriji publiczn;.i, 
która nie rozum ie zakulisow ych posunięć. W  re ­
zultacie po całych dniach g ry  w ychodzi to, co 
było  najbardziej zbliżone do zera . albowiem  zer 
najmniej sie obaw iam y. Zapytać się należy, czy 
'►oIno nam i te raz  tak sam o postępow ać w  obli­
czu trudnej sytuacji p ań stw a?  W obec walki svy- 
horczci. podejrzeń i obaw  jedna. jest tyfko plat­
forma. na której się m ożna spotkać, to jest abso­
lutne zero. T o  zero ma rządzić państw em , coś 
bezp łanow ego, przypadkow ego. m echanicznego. 
coś l->ez g łow y i nóg, a napew m i bez głow y. Jest 
to konieczne w yjście m ieszczące w sobie persife- 
k ty w y  nie dające się pogodzić z sumieniem pan- 
stw ow em . O bow iązani jesteśm y w szyscy  zasta ­
nowić się nad sposobem  stw orzenia  rządu.

Punktem w viśc’ta być musi uchwała lutowa.

Podsuw ano pod nią do tychczas najbardziej 
2zu-bną in terpretacje. W  obecnej chwili m usim y 
IW rócić się do enropełskich form , do in terpretacji 
najbliższej brzm ienia tekstu — iest to  jedyna 
?-drowa i celow a in terpretacja.

PRO.TEKT ROZWIĄZANIA PRZESILENIA.
M odus procedendi w cd 'e nlojei i mego stron ­

nictwa propozycji w ypad łby  w formie następu­
jącej: Naczelnik Państw a zasiąga informacji u
stronnictw w formie, k tó rą  tr/na za stosow na. 
0 nastro.iach i poglądach w Sejmie. Na podstaw ie 
*flsiąguię»ycli informacji mianuje gabinet, wfeglcd- 
ie  preiHjeta form ującego r/ą ii Gabinet p izctlsta-

wia się i swój program rządowi, który go akcep­
tu; i  lub odrzuca i ten sposób ma za g łów ną za l 
ietę szybkość załatwienia przesilenia, dalej myśl 
i planowość w formowaniu Kabinetu i umiejsco­
wienie odpowiedzialności u tych, którzy gabinet 
i program popierają lub odrzucają.

Ten sposób me ukróca w  niczem p raw  Sej­
mu, k tó ry  może na drugi dzień form alną uchw ałą 
odrzucić zam ianow any rząd, b iorąc za ten akt na 
siebie odpow iedzialność.

Odrzućmy rozpatrj wanta personalne
w  najw ażniejszych spraw ach  państw ow ych , spro­
w adźm y  konw ent do w łaściw ej m iary, albo też 
doprow adźm y konsekw encje do absurdu i w ybie­
rajmy rząd na plenum.

Niemam na celu ani Interesów partyjnych, 
ani osobistych, nie chcę ukrócać p raw  Sejmu, ani 
p raw  naszych, jako klubów, ani Sejmu jako cało­
ści. Kieruję sic w yłącznic dobrem  państw ow ym . 
Chciałbym , żeby rozp raw y  b y ły  przez wszysćkięii 
trak tow ane z tego punktu widzem a.

P o  tem przem ów ieniu zabiera głos p. DuhJ- 
nowicz. któ ry  polemizuje z Ratajem .

P o se ł W itos w ypow iada się za zw ołaniem  
plenum Sejmu i stw ierdza, że konw ent seniorów  
nie może w ogóle pow ziąć 'żądnej decyzji, o ile 
niema jednolitej zgody w szystk ich . P oseł Du­
szyński stw ierdza, że

konwent seniorów jest instytucją nielegalną

i że w  żadnym  razie nie tnoże on tw o rzy ć  rządu, 
jeżeli zaś idzie o rolę Sejmu w  tw orzeniu rządu, 
to może on to czynić najw yżej na plenum. Po 
przem ów ieniu jeszcze kilku m ów ców , k tó rzy  nic 
wnieśli niczego w ażniejszego do dyskusji, zabra ł 
głos m arszałek , aby odpow iedzieć na ośw iadcze­
nia p. R ataja i D aszyńskiego, tw ierdząc, że przy  
przesileniach nie narzuca on nigdy imieniem Sej­
mu zdania N aczelnikowi P ań stw a , którem u za ­
w sze przysługuje praw o odrzucenia lub aprobo­
w ania propozycji sejm ow ych. Dalej ośw iadcza 
m arszałek , że uw aża za spraw ę konieczną zba­
dać stanowiska poszczególnych klubów w spra- 
v, ie kandydatów  na prem iera i pu w yjaśnieniu le­
go uda  się do N aczelnika P ań stw a .

Tem  zakończy ły  się obrady  konw entu se­
niorów .

MARSZALEK ZBIERA GLOSY ZA PONI­
KOWSKIM.

W arszaw a. ( Tel. w j .  (Gk ■ By zbadać po­
szczególne stanow iska klubów  sejm ow ych, po­
czął m arszałek  Sehnu począw szy od sod z. 15. 
w zyw ać do siebie przedstaw icieli klubów dla za- 
siagniecia ich opinii co do kandydatu ry  Ponikow ­
skiego. Przeciwko tej kandydaturze w yoow te- 
d/.ialy się: PPS., klub rad ludowych, część zw ią­
zku kat-iud., klub żydowski, klub niemiecki i 
klub PSL. Z a /n a c A ć  należy, że ani PPS... ani 
DżL. w myśl swoićii ośw iadczeń mc uważał;, za

stosow ne kom unikow ać sw ych opinii m arszał­
kow i Sejmu. W obec 'tego marszałek zwrócił s.ę 
do p. W itosa z nast. pismem:

„W ielce S zanow ny panie P rezesie!
Uprzejmie proszę o łaskaw e przybycie do 

mnie celem omówienia k andydatu ry  przyszłego 
prem jera. L aczę w y razy  itd. T rą .inpc/yński“ .

W  odpowiedzi na to  poseł W itos p rzestał na­
stępujący  list:

„W ielce S zanow ny panie M arszałku!
Zgodnie ze stanow iskiem  zajętem  przez nas 

na posiedzeniu koffwwTu seniorów  donoszę, że 
udziału w omawianiu kandydatury przyszłego  
premiera klub nasz nie weźmie. Ł ączę itd. W itos11.

Co się tyczy  PPS., to uw aża oiio za konie­
czne bezpośrednie porozum ienie się w  tej sp ra­
wie s tronn ic tw  sejm ow ych z Naczelnikiem P.

Klub „W yzwolenia11 ośw iadczył, że aczkol­
wiek miał zastrzeżenia co do działalności Poni­
kow skiego, jto jednajK/e nie staw iał na plenum 
w niosku o YOkutn nieufności, z resz tą  Ponikow ski, 
zaaniein klubu, nic m oże już być uw ażany obe­
cnie za^.bczpar tyjnego, w obec czego nie daje 
'gwarancji bezstronności w  czasie w yborów .

Stanowisko pośrednie m iędzy poparciem  
kan d y d a tu ry  Ponikow skiego a jej odrzuceniem  
zajęły  kluby: Ptapińskicgo, N PR. i M ieszczański.

J lw a  pierw sze ośw iadczy ły , że są w zasa ­
dzie za ftandycjfiturą Ponikow skiego z zastrzeże­
niem, że w  każdym  razie nie zwrócą sję prze­
ciw ko Naczeln. P. M ieszczanie, aczkolw iek uw a­
żając, iż w  obecnym  układzie stosunków  głosy 
ich n it odegrają  decydującej roli, zakom uniko­
w ali m arszałkow i' sw ą opinię, że nie zależy im 
na osobie premjera, lecz na jego program ie.

Za kandydatura Ponikowskiego ośw iadczyli 
sie : ZLN., NZL., Ch. D„ klub Duban.. KPK. Co 
się tyczy  tych klubów, to zauw ażyć się daje pe­
w na niejednolitość frontu.

HUMORYSTYCZNY KLUBIK.
C iekaw e jest stanow isko m alutkiego klubu 

M atakiewicza (2 posłów ^y O tóż głow a strouni- 
c tw a p. M aiakiew icz zakom unikow ał n iarszałko- 
v, i, że jes: przeciw ko kandydaturze P onikow ­
skiego, : w  chwilę zaś potem  jaw iła sie u m ar- 
sza ł*a  reszta  klubu in gretnio w  osobie to w arzy ­
sza part. p. M atakiew icza ks. Kotuli i zakom uni­
kow ał, że iest za kandydaturą . S tanow isko  sw o ­
je um otyw ow ał w  ten sposób: P oseł M atakie-
w icz p rz y p u s z c z ą  że p. Ponikow ski jest m aso­
nem. ale on, ks. Kotula aow redział się napew ne 
od l s. arcybiskupa B ilczew skiego, że jost dobrym  
i p iak tyku iącym  katolikiem, co w płynęło  „na 
zm iane decyzji całego  klubu.

Pom ijając ten w eso ły  epizod, stw ierdzić n a ­
leży. ż e  na ogól położenie jest ciężkie i trudno 
naw et pPżewidzieć dtitc zakończenia przesilenia, 
w  czem w ybuną role odegra stanow isko N acrel- 
riika P ań stw a .

KONFERENCJE NACZELNIKA P a NS~W A  
Z PRZEDSTAWICIELAMI KLIJbOW'.

O godz. 22. m arszałek noiechał do Naczel- 
nika P aństw a i zaproponow ał Naczelnikowi P a ń ­
stw a powierzenie misji utworzenia gabinetu Po- 
riikowskienin. W ażnym  też mOin-cift;'!! jcs> 11■ vr . 
■■x N a tttu iu -.k  P a ń s tw a  ł , : n \  fj>  ' ;v.u'ie !>.■/.. "
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sta w  rek* li -.zeregu klubów, aby oOhvć« /. nimi in­
form acyjne konferencje w ,sprawie przesilenia.

i tek: O godz. 18. w imieniu „W yzwolenia" 
udają się dw Naczelnika P posłowie Poniatow ski 
i Wozrńrki, o godz. 20. reprezentanci PSi„. po­
słow ie Witos, Dąbski i Rataj, o godz. 21 udali się 
do Nacz. P aństw a posłowie M oraczewski i Bar- 
licki

Nacz. P aństw a przyjm ie dziś prziedsUiwicieli 
innych klubów o godz. Ll. Z wiadmitośt-i, jakie 
posiadam y, m ożem y wyraąjtnąć wniosek, że 
Nacz. Pąfisbaa nie zaakceptuje kandydatu ry  Po­
nikowskiego, k tóra  zresz tą  jest pod znakiem  
wątpliw ej większości. a w  każdym  razie jest po­
pierana jedynie przez stronnictw a reakcyjne.

K L IB Y  PR A W IC O W E  P O W O Ł U JĄ  P O N I­
KOW SK IEG O  r>o u t w o k a e m a  g a b i n e t u .

W arszaw a. (Tel. w?.). (G). P o  końcu ankiety 
wśród stronnictw sejm., marszałek udał s ię ■ o g. 
21.15 do mieszkania Ponikww drieg© j zakomuni­

kow ał mu, że kluby ZLN., NZL., N PR., Ch. D-, 
kl. DOb., KPK., kl. Stan-. Zj. m ieszcz., kl. Mat. i 
ld. nriem. -- razem  256 głosćwz opow iedziały się 
za jego kandydaturą. zaś PSL., PPS ., W yzw-, 
R ady lud. i żydzi, razem  164 gloso w przeciw ko i 
zapytał o stanowisteo. Ponikow ski odpow iedział, 
żenie może dać tnn odpowiedź, przed dccyzia ze 
sirm iy Naceelnwa Państwa..

Następnie rsjarszaliek udał się do Nacz. P. i 
zakom unikow ał mu w ynik ankiety. Poniew aż 
jadnak poinform ow anie Nacz P. jest niedostatc- 
cj.ne, zaw ezw ał on Jo  siebie prez min. Rfcrtikow- 
skiego .jutro na godż. 10. rano. O prócz tego przed­
staw iciele klubów  zostana jutro zaproszone nn 
komrereiTcię z Nacz P  Św iadczy to , że Nacz. P. 
pragnie w szechstronnie zbadać sytuację Z gło­
sów. iakie. nas dochodzą, w ynika, że Nacz. P. 
z wielka rezerw  a odnosi się do iaiorm acji i o- 
św iudczeń m arszałka.

K atastrofa lny  a tan n a sra  J poczty .
^  II.

N aw iązując do artyku łu  poprzedniego, p rzed­
staw im y teraz. iak rozw sełm ożniający się i p rzy  
poczcie biurokratyzm , czyni ją coraz d roż­
szym  i nieużytecznym  przyrządem .»

B jLR O K iU T Y Z M  o b e z w ł a d n i a  p o c z t ę .
Jednym  z najwolniejszych środków  h in ro k ra . 

fj»z.mu jest centralizm- Ten zw ycięży ł u nas zu­
pełnie i przy  poczcie, gałęzi siużby publiczne), 
w ym agającej sprężystości i dostosow yw ania siei 
bezzw łocznego do w ym agań życia. Nie lepiej 
w praw dzie od poczty  funkcjonują i irrnę gałęz ;e 

•służby państw ow ej. ie.cz tam widzi się p rzynaj­
mniej zaw iązki usiłow ań popraw y, objaw iające 
się w  prasie w łasnej lub codziennej.

P rzy p a trzm y  ste w ięc bliżej owocom tego 
upósrwa. um ysłow ego poczty naszej, którego na­
stępstw a wprost od trącają  Polsipę. n ie ty lkp  z nor-' 
mafiiegó sposobu życia yyewjnętrznęgo, lecz t 
św iatow ego, uniem ożliw iając jej uzyskanie nale­
żnej części ty św iatow ym  obrocie handlow ym  i 
przem ysłow ym , jako zaw iłym  w  stopniu w ięcej, 
jak to ogółowi naszem u znane, od dobrej poczty.

S postrzeg łszy  w iec groźne położenie, iakie 
w yw o ia ło  gonienie za popularnością kosztem  pań­
stw a, znowu w nieudolny sposób chciano w ybić 
ten kłin stv> o rżeniem agencji poczto wych. S k ry ­
cie zatem  zaczęto pow racać  do daw nego sy ste r 
mu austriackiego stw arzan ia  mniej kosztpw nych

u rz ę d ó * . tylko źę um iejętność 1 drogi tu taj u ży ­
te stoją c całe niebo niżej

Już w ytw orzone stosunki tak przy  poczcie, 
iak ogólne sp raw iły , że na agencie niema kanuv- 
aa tów , a dla serek usuniętych ze zw iniętych u- 
fżfilów  i urzędników  i to wysptejch stopniem 
służbow ym  nknw  miejsca. Kiedy niema kan­
dydatów  ha a cencie, a m usza one być ufci/.y- 
m ą«e, w y sy ła  sie do nich urzędników  naw et 
w yższych  stopni i to za dietami. Co się zaś dzie­
je w tyęh agenciacli. w iadom o 7. narzekań ludno­
ści w,.„‘jakiej i ciągłych a bezgranicznie ukm-dol- 
nych popraw ek icli organizacji System  zaś jed­
nostek pracy  spraw ia, że * niebaw em  przerodzą 
się one znowu w  urzędy

I tak w kółko od agencji do najw yższych  o r ­
ganizacji pocztow ych, popadanie z jednej o s ta te ­
czności \v druga dla bsaku dobrej woli s tw o rze ­
nia jasnych stosunków . W szystko  tp  wpraw iło- 
pocztę całą av stan  rozkładu. w  jakim sie znaj­
duje. Nie trudno bowiem zrozum ieć, że na takich 
podstaw ach  zbudow any usłró< poczty  nie może 
osiągnąć zbożnego celu i sp row adził ią, jak już 
powiedziano, do rzędu zakładów  zaopatrzeń  W  
zakładach takich cliodzi o dohro pupilów-, a re ­
szta jest rzeszą, poboczną. U rzy tom niw szy  to so- 
b y , f/bkić można następstw a tego stanu rzeczy.

OPI AT A U ST Ó W  POCZTOW YCH.
]lo  kosztów  u trzym ania  tego stanu nie p rzy ­

czyniają się bynajm niej tylko zw ykli śm ierteln i­

cy, Iccz wszystKie urządzenia -państwowe'. \\ 'P r0" 
w adzono mianowicie opłatę listow ych prAesy*®* 
urzędow ych. Skutkiem  tego  krępuje się njgtyik® 
fiunkaśonowanie m aszyny państw ow ej jako takiej- 
P odraża się ją bowiem nieponiieinie 1 przez to, 
że musi Ona liczyć i kontro low ać w ydatki, kt6rC 
w łaściw ie przenosi się .z jednej kieszeni uo dru­
giej. Gsie-je sje to z kosztam i tern w iększym i,. P  
nie usuw ają one nadużyć, lecz zw iększają  wydgt- 
ki, goyż trudno i zbyt kosztow nem  byłoby  uga­
nianie za każdym  znaczkiem , nie m ówiąc o u'  
t rudni en wc li, jakie pow stają  skutkiem  niedostate­
cznej opłaty  tych listów tak pom iędzy u r* ę « $ V  
iak tymi i stronam i Budżet pocztow y osiąga ^  
fen spósób pozorną rów now agę, ieez o  \vięks?,ó 
kw otę po we, taje niedobór w każdymi innym tw 
sorcie tak z powodu opłat pocztow ych, jak hic* 
ekonomicznie zw iększonych czynności bezuży­
tecznych. Koroną zaś ty c i  pom ysłów  jeąt, o p '3 fa 
listów w spraw ach  karnycii, gdy bezpieczeństw o 
publiczne w ym aga niez-ważania na żadne oiiarY* 
a w ym iar sprawiedlrw ości musi się odbyw ać tu­
taj za darm o. To św iadczy rów nież, że poczta 
nietylko jj ic  zna swoich obow iązków  względem 
społeczeństw a, Iccz naiwęt względem  ptaszyn?' 
k tórej jest sk ładow ą w ęścią ,

i n d o l e n c j a  a d m i n i s t r a c y j n a .
Zapytajcie urzęoraków  przejętych sw ym i ó  

bo w jaz iam i i śledzących w ich in teresie wszel­
kie objaw y szkodzące tym że, a potw ierdzą, żc - 
tak op łata  listów urzędow ych, iak f u n k c jo n o w a ­
nie poczty jest piaskiem, k tó ry  dostaw szy  się w 
łożysko koła, zapala i niszczy nietylko ko ło  i oś, 
lecz grozi niebezpieczeństw em  w ozow i i jadący**1 
nim. Najgorzej funkcjonuje poczta na kresach 
wscliodnicii. O tóż dzięki sam ow oli tam panujące), 
s tarostw a np. pozw alaią sobie na w y sy łan ie  v  
sobnych kurjeTÓw pocztow ych pod pozorem  rów ­
nież oszczędzania na należytościach p o c z to w y c h ,  
obok rzokorneę chęci p rzysp ieszenia toku spraw-

l i  jest inny a sku teczny  środęk zapobiegania 
nadużyw aniu koręspoitaencji n -zędow ej do p ry ­
w atnej, o tern poczta nie pomyśli, dlfc pen/.nry, 
jaką pod tym  w zględem  zastosow yw a/no przaciw  
nadużyciom  podobnym  w  innych państw ie}], u- 
żyw a do krepow ania bezpłodnego zresz tą , w y ­
m iany myśli. K orzystać  mnie poczta z wolnych 
biletów  jazdy dla potrzebujących tego swoich ot> 
ganów . lecz żąda od kolei o p ła ty  ża jei listy  u- 
rzędow e. C ierpienie tpgo stanu rzeczy  dowodzi 
może dość jasno o bezm yślności panującej w ad- 
m ilustracji państw ow ej. Tylko usunlęck: tej bez­
m yślności i dyienantyzm u m oże u ra tow ać  nU- 
chine państw ow ą przed staczaniem  się jej yj 
przepaść-

BdALMArt BEKOMAN l i )  |

Ostatnia wola jaśnie pana.
Zc szwedzkiego przełożyła Józefa KJemensiewiczowa.

(C iąę da(szy).
*

— Tąk, jak ml Bóg jm ły  — tn pani
u a  popraw iła sw oje nastroszone żń ito -tjw e  w ło­
sy. — Ale co wym knie z tego? N asz Kubuś i 
Dlamlzia! Naturakiie, pod pew nym  waglęriam śą 
te biedne dzieci sobie rówipę, ale BLnaHa jest 
prziscież pew nego rodzaju wychowąsniea rra Ro- 
gershode. Uicj&iabyfn wiettwać, 00 oni w łaśc i­
wie roLną?

Tu W łoch znów  się roześm iał: — Togo nie 
u^etn. Tego nie mogę wiedzieć.

• - żleby on nie by ł talki dziwny, sk fy ty  ften 
chłopiec. (>n. dahbóg jest p raw ic taki dziw ny 
iak — niektórzy ludzie... — zasyczała  nagle i spoj­
rzę  mc pełne nienawiści i pogardy rzuciła cz ło ­
wiekowi, k tó iego  po baronie najbardziej szum: 
wgła.

— Ale proszę sobie zapam iętać rrwiC "Aowg 
ciasmołf dalej. — Jeżeli się w tef spraw ie coś nie 
slangi i jeżeli mi pan nie pi>mo»e u d?i(t® zapro­
w adzić jakiś porzągejt, to pójdę dp barona.
I chyba nie byłoby B oga na niebie. g d y b \m  ja nie 

‘przeprow adziła tego. żeby chłopiec poszedł do 
porządnej szkoły.

Umilkła, aby w ybadać^  jakTę wTaźeme w y -

W W H "  „«i 1  ■  1. M R M M -n .n r  —a u r
w arla  groźba. Lecz W łoch zcał sńę n iew zru­
szony .

— No, drogi panie...
— P rm ó c?  J a 0 b o b rz e  1 dobrze. poShicic 

chłopca do szkoły, dobrze. G dy go w idzę, p rzy ­
jemnie mi. jeżeli go nie mogę zobaczyć-, sm utno 
mi, ale tu nie m ani nic, zgoła nic do gadania.

O dw rócił się żyw o i szedł ku drzwiom .
—  B eże! — w rzasnęła  Lena. k tó ra  uw ażała 

za w skazane opuścij. sw oją pozycię p o d , dlrzwia- 
m i: — Zdaje rtii się, że j«ż jest.

— C o  gąd&fiz, si oko, kto ie.st?
— No, pan adw okat: fa,m stoi na stopniach

W iklberg w sunął się ostrożnie do b% bo‘eki.
gdzie eiedsiał baron, i spał. Jaśnie part spał w 
bardzo  niew ygodnej pozycji, całkiem  w przód 
przechylony, z łokciami podniesionym i a rękam i 
bezwlactnie obw istem i na kolana gdy po<Jbró.dek 
k o ły sa ł się wohic to w  jedna, to 'z n ó w  w druga 
stronę. U nóg leżała książka: „Corrnna ou lTta- 
h s ’’, ongiś w span ia ły  to m jft^ trzen tS  herbam i: 
Bernhuse,nów pek rózg z koroną, de S a rsó w  w il­
cza g łow a i m łót B ergfelitów . C orynna -jedna; 
utraciła w iek  ze sw ojego iiW tft*  masku. dzięki 
zw ycz^iow i barona czytania jei stałe j rócm ież 
sta łego  opusz^-zania je.i na ziemię. Niehoszczka 
b ą .onow a Ama,Vja Bergfcldt, m atka R ogera G u­
s taw a  A braham a, otrzym ała w pierw szy dzień 
ńniemn na Rogerhofic tę książkę od sw ojej teścio­
w ej, ow dow iałej baronow ej de Sąrs, urodzonej 
donny Julji di Bartolom ec dei Bartotor.iei. P iękny, 
pegato  op raw ny  u tw ór spraw ił w ielkie w rażenie 
na uczuciowrei i rom antycznej Amalji, a syn jej

nie rozum iał, d laccegoby  u tw ó r pan dę StaeJ nis 
m iał na nim w y w rzeć  podobnego Avaa żenią, ^ 9 ró 
ze  strony  ojca nie m ia ł  żadnych innych tradycji 
Irterąękich?

Ostrttónre podniósł Yvifcberg resztk i z łOM?B?) 
K orjm ny i .położył na stole.

— Jaśn ie  panie!
Potężne chrapanie, poprzedzające ftbudWbiC 

się, w strząsnęło  sztącliocką. cielesną pow łoka! 
głow a podniosła się i znów  opadła, oczy r o z v a j  
się i znów  zm rużyły . — C o? co? — gdr.ię m am y 
tabakę?

— Jest trz y  na szóstą . Ośmielam się fąśpN 
panu oznajm ić przybyck, pana ądw okata  Bjttindrą. 
R ą^zy jaśnie pan uzupełnić, hm lętę?

— Co? trzy  ną szó stą?  To z^w cześp^r j j f f t t  
szedł ten  przek lę ty  szelm a. Czy jjrż zaibietamY 
^ię do jedzem a?

— Jaśnie pan ra c z j ' obiadow ać za trzy  kwa- 
dranse. T j m czasem  par adw okat mozc so b k  O0' 
spacerow ać po parku.

— B obrze. — L askę! Ne, nió.i drogi, zna p rze ­
cież ludzi... czy ten Abraham- B jerner w ygląda n*1 
przyzw oitego  oztow ieka? ?

— Bez w ątpienia, jaśnie panie. B liscy .k-re v  ri 
Liljów, a tern saunom także cokolw iek * z rta<sżym 
dom em  rookrew nieni...

— Hihi!,i! djablo kiepska rekom endacja, * t0_' 
rą mi tu przy toczy ł, Aic z o b a ^ y m y ... zobad?i'n iy '

(C. d. r\.)

^00-
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, Z ty d i  to powodów' poczta nasze znajduje się 
toecyfto w  stanie zupełnie pierw otnym , lecz 
■WTęcz botezerwi:!kiiri.

MStr.o bow iem  ograniczonego ywego zakresu 
idziaistnia n-ikt i nic nie daje rękojmi, że on 
Przynajm niej będzie spełm ony, a przyciśnięci 

ido m uru po prostu  w ykłanm jc się p rzechw ałka- 
nti, jak to wla-śnie się s ta ło  w spraw ie utopszenia 
Pofączeri pocztow ych

P ły tkośę , tę  w  bałam uceniu opinii publicznej 
tłum aczy jedynie nieudolność, oraz chęć zw ięk­
szenia dochodów' i pobłażliw ości dła byłych funk­
cjonariuszy osław ionej w  św iecłe poczty  ro ­
syjskiej.

A dm inistracja poczty  naszej jest silną w zglę- 
'diein słabych , a  s łabą  w zględem  silnych. T ak  wice 
ulegli i m ający  poczucie ooow iązku am bulansow i 
urzędnicy i inni w “ ąłppolscc mają po nocy do 
bę odpoczynku, a tamci dwde doby. Dzieje się to  
.dlatego, że stoi za nim i zw iązek, Ł iożący co 
chwila strajkiem  i z nim ty lko  Uczy się m inister­
stw o . -  • -  - ■■ '

V T K R \D A N IE  LISTÓW PIENIĘŻNYCH.
N ajw ażniejszy dział, m ianowicie poczta listo. 

Hva cjarpi dotkliw ie skutkiem  zaginięć i opóźnień 
Przesyłek. -Św iatow ym  zaś skandalem  jest ok ra­
danie i zaginięcia listów  zaw iera jących  pieniądze, 
ż e  w spom nim y ty lko  nieszczęsne listy z A m ery­
ki, k tó rych  spoIłowanie- jest klęską najbiedniejszej 
!części ludności wiejskiej. Moż.e dlatego, żc o tę 
.klasę chodzi, poczta tak dobrze jak nic nic czyn?.1 
aby. tę  za rażę  opanow ać. Mimo stałych  nadużyć 
na tern połu w  całej Polsce, że przytoczy my 
j tylko ostatnie; w ypadki w  K rakow ie, Lw ow ie,
,Poznaniu, polityka personalna, w ybu jała  Jo  bez­
p rzyk ładnych  granic, nie pozw ala  na usunięcie 
tej klęski nietylko bezpośrednio krzyw  dzonych, 
lecz i opiuji o naszych  urządzeniach , jakie im ta  
■sprawa w yrao ia  zagranicą. Jak  zaś obojętnie 
'traktuje sic te objaw y, dowodzi, że mimo to a- 
‘wansuje się w innych złej organizacji, czy  też 
braku dozoru i to ta k  prezesów  dyrekcji, jak na­
czelników urzędów' 1 o też siru iy , jakw skutkiem  
łych kradzieży  ponoszą p rze tB w szystk iem  chło­
pi, idą w  m iliardy i w cale nie trudnem  b y łoby  ro 
udowodnić. Zniesienie zaś doręczania poczty  li­
stow ej w  liieiizitlc i św ięta  dopełnia m iary co  
W yrobienia sobie sądu o nielicząccj się *z najisto t­
niejszym i w arunkam i życia adm inistracji poczto­
w ej. Jak ie  s tra ty  ponosi p r /y te m  dziennikarstwu?, 
w iadom o ogólnie, jak i to, ile razy  od r 1919 mi­
nisterstw o poczt obiecyw ało  napraw ę tych ro z ­
paczliw ych stosunków ,

i"“
•» SK U 1K1 CENZUR* LISTOWEJ.
Dalej m am y w  stosunkach z zagran icą ty lko 

zw yk łe  przesyłki listowne, a  niema hstów  za po­
braniem , zleceń pocztow ych i tylu innych u rz ą ­
dzeń, jaKie mieliśmy przed woiuą. M iary z tego 
acpehriała  istniejąca hezpraw nie. gdyż niedozw o­
lona przez sejm cenzura, naruszająca tak  w ażne 
dobro. jak. tajemnice listow ą, dopiero co zniesio­
na. Jakie trudności ona w y w o ły w a ła  i ńa jakie 
nadużycia w szyscy  m ający stosunki z zagranicą 
się żalą. nie trzeba tutaj bliżej opisyw ać. K iero­
w nictw o zaś poczty ze w zględu na intelekt swój 
nietylko nic umiało się- Jej oprzeć, p rzedstaw iając 
stosunki praw ne i dośw iadczenia o m arnych w y ­
nikach. jakie dała cenzura i jak się ją obdioctofcl, 
lecz naw et nie um iała lej tak urządzić, aby  zm niej­
szyć szkody przez nią w y rząd zan e. Kiedy zaś 
zniesiono cenzurę, podniesiono rów nocześnie o 
100 proc. zagraniczne op łaty  pocztow e, aby p rzy ­
najmniej w ten sposób imieiiiożliw'ić porozum ie­
nie się z zagranicą na norm alnej drodze. O tern, 
że listy ekspresow e doręcza się jak zw yk le , w ie­
dzą najlepiej m ieszkańcy Lw ow a.

OBRÓT p r z e k a z a m i  p o c z t o w y m i .
Przekazy pocztow e istnieją w ew n ątrz  pań­

stw a, lecz co cierpim y w sk u tek  opóźnień tychże, 
zaginięć w y w o ły w an y ch  celem sprzeniew ierzenia 
opłat za nie, powolności, braku gotów ki przy  
w ypłatach , d rożyzny  tych  przekazów , chyba k a ­
żdy doświadczy?. K orzystają też z tego banki Itak 
w  stosunkach w ew nętrznych , jak przedewrszy st- 
kient zew nętrznych  i p rzem ytnictw o. P rz e sy ła  
się nią listy i pieniąaze m iędzy centram i hanidlo- 
w em i zapom ocą osobnych postanow ień. Których 
ogrom ne należytości i użycie w ozów  sypialnych 
taniej kosztuje, a p rzedew szystk iem  prędzej i pe­
wniej osiąga się cel, jak zapom ocą poczty , czy  
jej kasy  oszczędności. O statnie podniesienie tych 
opłat i tak niesłychanie w ysokich o 50 procent 
zw iększy  niem ożność używ ania przekazów ', lub 
zmusi do k o rzystan ia  z innych sposobów  -prze­
syłki pieniędzy a ap a ra t pocztow y będzie je- 
szcze mniej w yzyskany .

OBRÓT Z ZAGRANICA.
O prócz od 1. maia z Francją, niema z zagra- 

nicą obrotu przekazow ego dotąd , a  jak nas obja­
śnia artykulik  pisma „G azety  Pocztow ej", b rak  
tegoż jest najw ażniejszą p rzyczyną przesyłki 
pieniędzy w  listach i zaginięć tychże. P ow stan ie  
on jak w szystko , gdy się zagranica o to upomni i 
przyjdzie z gotow ym  planem. Z tego braku  ko­
rzy sta ją  znow u banki, zarabiające na tern po-

»

średm etw ie i zw iązanym  z niem kursem wa-iut 
m iljardy. O statn ie  wykazs zysgów  banków  p rze­
kazow ych, popieranych nadto przez m inisterstw o 
skarbu, dow odzą, jak niesłychanie lekkomyślnie: 
i jakiego zło tego  in teresu  w y zb y ła  się poczta na 
k o rzyść  w ielkiego kapitału . P iszem y o tern ob­
szernie, aby  zrozum iano w reszcie, jak skutecznie 
przyczyn ia  się  poczta do W'ztnagania się drożyzny.

Ni<»na toż listów pieniężnych w  obrocie z  za . 
granicą, a obrót pakietowy z nią istnieje ty lko na 
papierze, gdyż jest tak drogi, połączony z tak ie- 
mi trudnościam i, w prost celow o obm yślonem u że 
lriemal niKt zeń nie korzysta , kto nie jest paska* 
rzem.

W ewnętrzny obrót pakietowy, opiócz dro­
żyzny, narażony  jest na te sam e szkody i n iebez­
pieczeństw a co listow y. T y lko  podaw anie ko ­
sz tow ne w ysokiej w artości może paczkom  zaiiie- 
wmić cokolwiek w iększe bezpieczeństw o. Kto te­
go nie czyni, ponosi szkodę zarów no jak skarb  
k tó ry  p rzesy ła  te paczki często za  darm o, albo­
wiem jak przekazy , giną m asam i ad resy  p rzesy ł 
kow e, a to celem sprzeniew ierzenia opłat. W o- 
ostutnim  czasie nastąpiło  podrożenie tego obrotu 
o 100 m o c ., a  przez to odpauła wszelka m ożność 
posługiw ania sic nim ludzi biednych, aby  sp ro w a­
dzaniem żyw ności uwolnić się od lichwy kupców  
po m asłach.

SMUTNE DZIEJE P R z fS Z Ł O śU .
T utaj należy iprzypomniUG stmimą działal­

ność pocz.y  potowej. W y s ta r .ry  zapy lać o zda­
nie o niej żo łn ierzy  naszych. ?.!« macka cywilna 
poczta nje m ogła w y d ać  leps/e j oJ sH u e  córki. 
Ze i ona oyia zakładem  z a o p u r /o  ii« dowodzi, iz 
jej dotąd lrtimo półtorarocznego , pokoju nie roz- 
wiązano całkowicie, innych u m d z e ń  -.prócz telfc- 
grafu i telefonu poczta już nie poci* V  A jak te 
funkcjonują, w zm iankow aliśm y na w G ;p ie . Ttrtai 
dbdać trzeba, że telegram y p o s ilą  sie u*lcj pocz­
tą Tem u zatem  oprócz zw ykG go r.eu lia lstw a 
przypisać należy bezprzykładne opóźnienia tele­
gram ów . P rzy czy n ą  tego stan  i y w  znowu de­
strukcyjna działalność człow ieka, k tó ry ’ dzięki 
ch ao so w i za PćrderćYzskiego stał sie ińiVtśT’V nń '

Aby ująć so*»t inżyw erów  pocztow ych f ie -  
ty łko oddzielił r.Mfnal telegraf od poczty lecz nad­
to oddał im zarząd pocztą. Jak  inżynierow ie ci 
w yw iązują sie z u trzym ania w -;a Jeży tym  stanie 
budowli i urządzeń telegrafu  i telefon-., wiadomo. 
Jakże w ięc jkx1 nimi ma fuukcfe#i;>v/ać inycztą. r.a 
k tó re j jeszcze mniej im zależy, ą k tńrci zupełnie 
w:c, znają. Pozbaw ieni ■wszcHdego nadzoru ze s tro i 
ny  w łaściw ej adm inistracji robią co i jak im się 
podoba. Św iadczą o tern rów nież inhe okoliczno-

Z  TEA TR U .
Teatr Wielki: „Peer Gynt", poemat dramatyczny 
w 12 odsłonach Henryka Ibsena, przekład Jana 
Kasprowicza, muzyka Edwarda Griega. — W y . 

stęp gościnny Karola Adwentowicza.

Głęboki, cichy a rw ący  nurt tw órczości Ib­
sena u wejścia do epoki d ram atów  w spółczesnych  
P rzepływ a m iędzy dw om a poem atam i i postacia­
mi — szczyiam i, między' B randem  i P e e r G yn- 

.tem . Nie zejdą narn z oczu te  szczy ty  w  ciągu 
dalszej żeglugi do ujścia- Są to s łupy-an ty tezy . 
M ieszczą się m iędzy mmi inne postacie Ibsena. 

'K ażda z nich ma w  sobie ooś z P e e r  G ynta lub 
B randa, jest ich uw ypukleniem , m odyfikacją, 
B rańd i P ee r G ynt nie na szczytach sym bolu, 
hic działa jący  na sym bolicznym  terenie, ani też 
ludzie opracow ani w  najw iększym  form acie, lecz 
Postacie na szarej nizinie konkretnego  iyo ia , 
Kłębią sw ą jednak i chara k teryzacyjna dosad- 
hośeią do rasta jący  do w ysokości sym bolów .

B rand, ten pasto r surow y, cierpiący na p rze ­
rost woli, dochodzącej do skostnienia, orzeł, k tó ry  
dziobem i szponam i za ry ł się w  skalistym  gru.hr 
cie rtorw ąskiego fiordu — i nie odejdzie, dopóki 
£o śm ierć nie odw oła. I P ee r G ynt, rom antyczny  
Ptak o lekkich, barw nych  skrzydłach , k tórego  
Podmuch przypadków , przyw idzeń , żachceń iw 
całym  pędzi św iecie, łupina, k tó ra  nigdzie nie 
zapuści kotw icy, człow iek, k tó ry  nigdzie nie jest 
sobą w  całości, am ator i dy le tan t rżycia, a  nic je- 
Ko tw órca, poeta nie tw orzący  i łgarz ży c io w y , 
K-znciowy Guta: a, depcący po ludzkiem sz cz ę ­

ściu, duchow y a ry s to k ra ta , kap ryśn ie  w alczący  
z przeciętnością i naporem  otoczenia, by potem  
— m achnąw szy  ręką na m łodzieńcze bun ty  i po­
gardliw ie p rzy m ru ży w szy  oczy — nie umieć w y . 
ły s k a ć  zaw arte j ugody, dać się i>o poctycku po. 
bić rzeczyw istości.

C złow iek, k tó ry  wydaje stobto — bez p oży t­
ku i celu —- po w szystk ich  drogach życia, k tó ry  
poza chwilami w estchnień i przypom nień — no- 
mija i opuszcza tę, k tó ra  najcenniejszym jest sk a r­
bem , przez los ponaci zasługę mu danym , naj­
głębszą w artością , źródłem  odkupienia, do której 
w raca jako starzec , żebrak  i rozbitek w  łachm a­
nach, b y  na jej łonie znaleźć ukoieilie, p rzebacze­
nie. sen dzieciństw a, w yw odzący  się z niebytu 
i w iodący w niebyt — ją. punkt jedyny  trw a ły  na 
zmientnej pow ierzchni życia, w ierność, m iłość 
kobiecą —■ Sołvejgę.

D ziw na tw órczość, ry jąca  gran itow ą drogę 
w e w łasnej duszy, tw órczość, k tó ra  punkty  
sw oje graniczne, oceny najjaskraw sze, sj-mboie 
najw iększe staw ia it początku now ego okresu. 
Bo. śladam i B randa idą, mniejsi m oże z pozoru, 
lecz bardziej ludzcy i skom plikow ani i w e w nę­
trzu sw ęm  i w_ ocenie tw ó rcy  — dr. ‘Stockm an, 
w róg  ludu, Nora, bohaterka niespodziew ana, s a ­
m otny Jan Gabriel B orkm an, brzydki i n ieszczę­
ś liw y  G rzegorz W erle, cichy i anielski Kosm er. 
A po stronie G ynta karierow icz polityczny, dzie­
cko  bezczelne i egoistyczne, a miłe — bo  młode — 
dr. S tenscard , H jałm ar Ekdal, kłam iąc!' sobie i lu­
dziom. Hedda O abler. h isteryczna i tchórzliw a 
despotka.

1 przodow nica tych w szystkicłi głębokich, 
m ocnych i cichych kobiet ibsenow skich, które

W św ięcić, złam ać jest klęską i grzechem ; a więc 
p ierw ow zór i dziecka Jadw igi Ekdal i malej pani 
E Ivstcdt i tych p k c z  los przeznaczonych, pom i- 
nS tyclj i zdradzonych m iodzieńczych miłości 
księcia Skule, B otki na na — ona Solvcjga. wk?«./;n, 
m łoda, liymn na cześć kołóety, jirostota św ięta 
i poetycka, rów na Stelli, pannic Guusi S łow a- 
cKiego. .skizydła i anrela nad duszą i sercem , 
a nie nad słow em , nieśm iałym , dziew częcym  ich 
odblaskiem, postać zaw sze na scenie obecna i ży ­
wa, choć pojaw iająca się na krótkie chwile i m ó­
wiąca niewiele słów , dziew częce oddanie miłości 
bez słów , ofiarow anie życia bez gestu, m acie­
rzy ń stw a  miłości, przyjm ujące zbłąkanego ćo 
serca, nie mogące przebaczyć, bo nie widzące 

, ki zyw dy.
G yn: i Soleejga — dwie wielkie postacie, n 

ona picktiieisza i bardziej skończona od niego.
*

T ea tr lwmwski, k tó ry  — o ile o praw dziw a 
tw órczość repertuarow ą, reżyserską , dekoracyjne 
idzie — ugorem ^stoi, dał przedstaw fenie. k tórego 
mki czyrnstn ar  ̂ s ty c z n y m  mc nazw ie, ek lek ty­
czne, pozbierane, ale nie rażące i na ogól w caie 
siaranne. A to  w dzisiejszym  stanie rz e c /y  już cos 
znaczy.

Kilka ty lko ogólnych uw ag  o w ystaw ieniu . 
S k ró ty  nie zaw sze b y ły  szczęśJB.e. Nic nalcżah. 
pomijać rozm ow y pow racającego G y n ta-s ta rc r 
z liśćmi zeschłym i, kroplam i rosy, złainaneiiń 
źdźbłam i, .iedite, z najpiękniejszych w  dram acie e 
t ló n u cząca  jasno ideę u tw oru. Zbędna natomiast 
jest .-cena w  siapitalu w'arjaf6w z nieaktualny,-' 
dziś balastem  wy^cieczek przeciw  idcalizmiow1 
fikrz s-ficzpęmu niemieckiemu, przeciw  nacjona! ••
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io i, do k tó rych  nr.leży rozkratLmie tysięcy  kilo- 
*W tróv/ linii telegraficznych ■«ybudow anych pod- 
fcjzas wojny. c  które się nic troszczyli, goniąc aa  
rzeczam i do których nie dorośle

Nie mogąc na drotk: y r-zeczowai atczein w t 
popisać ii«i nfetc: ten nie zakupi! nibT"t.o ; patrjo ty - 
ztrrii m atarialów  telegraficznych i telefonicznych, 
fcórc miał o trzym yw ać i  a bezcen w Austrii. a te­
raz  płaci o t0.000% drożej. Termt ró-mneż za­
w dzięczać r.aJeży ciągłe jyytnoszcme opłat za te- 
łeg rffy  i .'elefony, z k tórych ostatnie doszło do 
sum  bajecznych, p rzystępnych  tylko dla paskarzy.

M ołFrjupi.

Z  k o m i s j i  s s j i w e w y c h

r o z c i ą g n i ę c i e  k o n s t y t u c j i  n a  w o j e w .
GÓRNOŚLĄSKIE.

W arszaw a. (PAT). Komisja konsty tucyjna 
pcd prze w. posła R ataja p rzy ję ła  w  afcujffem t 
frzeciem  czytaniu projekt u staw y  o rozszerzeniu 
na w ojew . śląskie konstytucji Kp. "polskiej. Refe­
row ał poseł Buzek, k tórego w ybrano  W inocze- 
śnie referentem  na plenum w torkow ego posie­
dzenia.

USTAWA KARNA DLA PASKARZY.
Komisja praw nicza i ap ro u izacy in a  na w  spoi­

nę m posiedzeniu p rzy ję ły  projekt now ej u staw y  
o lichwie wojennej. P ro jek t - en dąży do u trzy m a­
nia Kar za lichwę, czy  to w  handlu f. zw . łańcu­
szkow ym , czy w ogóle za lichw iarskie ceny w y ­
w ołane przez handlarzy. Jed iuxześn i$  łagodzi 
p ro jek t ten odpow iedzialność pioduoentów  ro l­
nych, pow odując sie tem, ze sztuczną drożyznę 
w yw ołu ją  pośrednicy.

T error nient. na Q. Ś lą sk u  nie usłapei
Katowice. (AW). P rześladow anie Polaków ' 

trw a w  dalszym  ciągu. P rym  trzym ają w tein 
Niem cy uchodźcy z polskiej części G. Śląska, 
k tó rzy  p raw ie  w szyscy  należą do niemieckich 
organizacji bojow ych.

N a -w ie ś  Biskupice drgeszo-w cy dokonują 
ciągłych napadów . Kilku rnbotirR ów  polskich za- 
bito, bardzo  wielu pobito i uw.ięzwno. Robotnicy 
polscy  żądają Ingerencji komisji nnedzysojiiszni- 
tz e j  w s p r a n e  u wolnie rua aresz tow anych , w 
przeciw nym  razie grożą stroikiem.

W  Bytom iu napadły  bandy na m ieszkanie 
zasłużonej działaczki polskiej. redjrktorki O m ań- 
kow skiej, przew odniczącej Związku Polek na O. 
Ś ląsku. Zagrożono jej użyciem  granatów ’' ręcz ­
nych, jeżol-i do ju tra  nie opuści Bytom ia. W obec 
icgo v>mańkovvska zm uszona by ła  opuścić m ia­
sto  i przenieść się do H uty Królewskiej.

WALKA „ORGESCHU" Z W CJSKiEM FRANC- 
W BYTOMIU.

Katowice. (PAT). W czoraj o godz. 20. przy­
szło w  Bytor.Mii do sta rc ia  ulicznego m iędzy ban­
dam i bojow ców  niemieckich a w ojskiem  francu-
skiem , k tóre  zm uszone b y ło  do ożycia 'brtflri 
painei. W.eokig do tychczasow ych dotiiesień, z£i- 
nąl j/d en  z członków  O rgcscłiu. Spodziewane 
jest rozszerzenie stanu oblężenia na m iasto  By­
tom i okolicę jeszcze w -ciągu dzisiejszej nocy.

STAN 03LĘŻENIA W KRÓLEWSKIEJ JIUClE- 
Katow ice (PAT.) Komisja n nędz y sojus z nic v  i 

rozszerzy ła  stan  oblężenia na pow iat miejski Kró­
lewskiej H uty.

— 00“ ■■ —»■

Czesi rozbili Zjazd przyjaciół Ligi Narodów.
W YSTĘPY „ZACHODNICH” UKRAIŃCÓW.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. (PAT). R ada m inistrów  na po. 

siedzeniu 9. bm. ro zp a try w a ła  sp raw ę p rzew ie­
zienia do A m eryki b. żo łn ierzy  oddziałów  poł- 
slnełii' ick ru tu iących  się ze S tanów  Zjedn., bm óJ 
w i/ą przy  udziale w ojew ody górnośląskiego Ry 
m era sprawę objęcia przyznanej Polsce ozęścf 
G. Śląska, przy ję ła  w niosek o  m ianow aniu b 

min. kolei żelaznej S ikorskiego prezesem  katow i 
ckiej d>rnekcji kolejowej, w reszcie  przyjęła R- 
staw ę o ratyfikacji um ow y politycznej połsKc- 
ózeskfęjj

fk
stycznym  puryfikatorom  języka norwoskiesw. 
Scena w  czasie walki G ynta z W ielkim K rzyw ym  
m a być zupełnie ściemniona, jak tego w yraźn ie
żąda Ibsen, inaczej nie w y w iera  żadnego w raże ­
nia. Scena w pałacu króla D ow ru fatalnie p rzypo­
m inała balel prow incjonalny. W  cudow nej scente 
śm ierci Azy, gdy G ynt, uniesiouy m m em  rantazji, 
nie dostrzega agonii m atki i gdy słow a poezji i 
rzeczyw istości, rów noległe a nie zbieżne, dzi­
wnie piyktne harm onizują się i dopełniają, były  
przerw y , nie by ło  rw ącego  prądu m arzycielskiej, 
czułej — a bezw iednie egoistycznej — poezji.

Rola P ee r G ynta n a  m odłę rom antyczną 
obejmuje całe życie ludzkie. A dw entow icz ds&is
najlepiej oddaje scep tycyzm  dojrzałego G ynta
i pow rót siarca-rozfeitlka. Ale w  cało ó u  — a 
więc i w scenach m łodzieńczych — dźw ięczy 
poezja wielki ego i szlachetnego, tęskniącego t 
cierpiącego ludzkiego serca, klucz, k tó ry  nam 
o tw iera tajemnice wielkości i oddziaływ ania tego 
a rty s ty .

SoIve,igą p R om artów ny w  1 odsłonie by ła  
grzeczną a pow ściągliw ą dziew czynką. P osiep  tia 
polu plasryę?nego -n ie  tyłko uczuciow ego — od­
tw arzania  postaci w idoczny. S łow a w  5 odsłonie 
b izn n a ły  szczerze i praw dziw ie. W  obu odsło­
nach piękna, dyskretna, szczera  pow ściągliw ość 
w grze. Najsłabiej pow iodła "kię scena ostatn ia, 
najbardziej w idać od  a r ty s tk i uczuciowo odda­
lona, by ła  tu i afektacja i pew na nieporadność. 
Sądzę, że  p. R om anów na ma w arunki po temu, 
by  po w m yśleniu i w czuciu się w  postać  zbftżyć 
się do niei w«v\ netrzitie.

Bo praw dziw a Sołvejga jest — i 'pozostała — 
w poemacie.

W łodzimierz Jampoiskl

P rag a . (AWA Dwa ostatn ie dni zjazdu P rz y ­
jaciół Ltgi narodów  zakończy ły  się zupełnym 
chaosem . U czestnicy w yrażali żal z pow odu u- 
rządzepia zjazdu, k tó ry  miał trak to w ać  o sp ra ­
w ach  m niejszości narodow ych  w  P radze , stolicy 
państw a, w którem  ta kw estia  szczególnie jest 
drażliw a. Skarżono się na to, że stanow isko  ró ż ­
nych delegatów  było  niepow ażne i dem agogiczne, 
nieuw zględniało zasadniczych punktów  widzenia 
i zby t często akcen tow ało  in teresy  lokalne. Sfery 
.rządow e czeskie są  niezadow olone z sytuacji, ja­

ka w y tw o rz y ła  się w sku tek  zerw ania  ''Sf.aw*; 
przez g o sp o d arz} . Chaos panujący' tam wyzysk.*!' 

.N iem cy i Ukraińcy. P rzedstaw iciele, k tó rzy  v.rt 
: cofali sie onegdaj z pow odu stronniczości i nie­
form alności g łosow ania (w śród  k tó rych  byli de­
legaci p o l s c y )  pozostali ao  końca nleobecm  :ia 
plenum. U kraińcy k o rzysta jąc  z tego postawił* 

| rezolucję w  spraw a; Galicji W schodniej, k tó ra  bez 
 ̂opozycji i jiraw ie bez dyskusji zosta ła  przegłoso­
w a n a .  Rezolucja ta uznaje Galicje W schodnią ja- 
■ ko kraj odrębny.

P olityczny zam<st w e W łoszech .
Rzym . (AW). „Giornale dTtaiia" pisze, że 

istnieje m ożliw ość przesilenia iżąd o w eg c  z po­
w odu przeciw ieństw  m n ie jący ch  m iędzy p raw i­
cą a lew icą w  spraw ie p re fek tu ry  w  Bolonii. Fa- 
seiści żądają  usunięcia prefek ta  policji w  Bolonji, 
lew ica zaś w  razie spełnienia tego żąd an ia  grozi 
obstrukcją. P rzew ó d ey  stronnictw a ,,Popolaria 
postanow ili zaw rzeć  koalicję z socjalistam i, gdy., 
b y  ci chcieli w ziąć udział w  rządzie, z Nłttim na 
czele*.

FASCIŚCI OPUSZCZAJĄ BOLONJĘ.
Popolo dTtaiia” donosi, że na rozkaz w y ­

dany  przez M ossoliniego w ojska fasuistów  opuści­
ły  m iasto. Mitssolmi w yT aia  sw e zadow olenie ze

spraw ności rrobiłizacjj i karności oddziałów  1 ca 
pow iada, że w k ró tce  b ęd ą  m usiały dać p raw do­
podobnie now y dow ód sw ego  posłuszeństw a, le>‘p 
w ów czas akcja będzie m iała szerszy zakres i im1'' 
cele.

PROGRAM D ’ANNUNZIA.
D Annujizio w  liście do gabinetu w lo s k ^ r  

dspraw ie^W T a się ze sw ych  ostatnich konferencji 
z w ybitnem i osobistościam i w toskieim  i zag ra ­
niczne™ . C elem  jego je s t przysp ieszenie  pacyfk 
Kaoji -w ew nętrznej VAłoci p rzez  wsurz.vman;e 
w aiki bratobójczej i naw iązanie 'bliskich stosun­
ków  m iędzy W łocham i a państw am i Europy 
Wschodlniej.

R ew olta  w Irlandji.
W ujSK A  ANGIELSKIE WAŁCZA Z REPUBLI.

KANAMI.
Leaiield. (PAT.) Radio. Rząd angielski za­

m ierza podjąć aikcję w ojskow ą celem zabezpie­
czenia okolic północnej Irląndji przed inw azją od­
działów  reyublikańsktcli. W trójkącie północnym  
m iedzy m iastam i P e t tg o  i Bellegk przyrszło do 
sta rć . Zam iarem  rządu jest ściągnąć siły  na te ry ­
torium  liłs teru  możliwie rychle, by s tw o rzy ć  d o ­
stateczną zaporę.

WOJNA W IRLANDJI.
(sp.) Komunikat sztabu ang. hrzm i; Wo.Lka

iniony od przeszk."id stra teg icznych . W ojska an­
gielskie za trzym ają  się w  pochodzie, jeżełi otrzY ' 
; mają zapew nienie, że w ypady  na tery torium  Ul- 
steru  nie będą w zn o y ’kme. — T eren  w alk  obej­
muje h rabstw o  Ferrrranagh nad za t. Ltonegal, 13 
zachodzie Północnej Irlanajj, sporne m iędzy Ulste- 
rem  a E iveauncm . Anglicy, w ziąw szy  stn/ne 
U lsterczyków , w yparli w ięc IrlandczyKÓw poza 
banjerę wodną, rzeki Erne i 2 jezior p rzep ływ o­
w ych  tejże nazw y  na b rzeg  lew y, południowy,

SPRAW A KONSTYTUCJI DLA IRI ANDJI.
Londyn. (PAT.) P ro w ad zo n a  tu w czoiaj dy*

angielskie posuw ające się w zdłuż.Jeziora  Er-ne zo- skus.ia techniczna wr skraw ie opr«c»w a4ia  ̂KO*1'  
s ta ły  p rzyw itane  strzałam i, v 'o b ec  czego rozpo- i stytucii w olrtegt państw a irla-trdzki r_:o. któraby 
czę ly  działalność przy  'w m ocy a.rtyłerji i saimo- za-dow ilała równo-cześnie 'jondvn i D u b lu , posu- 
cbodów  pancernych. T erep  pomiędzy' m iejscow o- lł<?̂ a powjeeszą sp raw ę znacznie naprzód, 
ściaini Pcttigr* a BwUeck jest w zupełność* uwoi- ------po------

ROSJA ŚC1AGA DANINĘ W MIŃSZCZY2NIŁ
Wltao. (AW). W ła j^ e  sow jeckie w  MiAszczy- 

źnie zarządziły  ściąganie jedw łrazpw ei daniny w  
w ybokośei 1 pnl. rubli sow ieckich i I rubia w  z ło ­
cie od o s i i y .  Ściąganie to  idzie rów nolegle z od- 
bieranieir kosztow ności kościelny cli.

—o—
A

ROSJA ZRYWA STOSUNKI HANDLOWE 
ZE SZWECJĄ, *

Londvn. (PAT). „D. Tel.“ donosi, że  rząd s* '' 
w je tów  z prrwodir odrzuocjiia przez kom isje S®1'  
lam eiitarrią szw edzkiego projektu um ow y han­
dlowej. posta,iiowił z e rw ać  w sz^lkii s to s u n k i  łWJJ- 
dłowe ze Szw ecją i anu low ać k o n trak ty  w  spi"2 '  
w ie dostaw y lokom otyw .
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PO D PISA N IE  UKŁADU C ZESK O -SO W IE- 
CKIEGO.

P rag a . (PAT). Układ handlow y, z a w a rty  po. 
m iędzy rządem  sow ietów  a C zechosłow acją, z a  
star podpisany ze s trony  czechosjow ackiei przez 
min. dr. G irsę i dyr. w ydziału  ekon. )>rzy min 
sp raw  zag r. D w orzaha, ze si.rony sow jctów  p rze^  
szefa misji ekonomiczne; rosyjskiej w  P rad ze  
M osiow eńkę, układ handlow y pom iędzy Czechu 
Słowacją a U krainą sow iecką p rzez dr. Girsę 
D w crzaka  z .jednej, a m inistra pełnom ocnego U 
krainy  L ew ickiego z drugiej strony .

FRANCJA PRZYSŁAŁA W OJSKA 
DO KOBLENCJI, 

tfrn n o w er. (PAT). Radio- Francuzi w zm a­
cniają znacznie sw oje siły w  przyczółku  m osto­
w y m  Koblencji. R ada najw yższa  ustała roczne 
koszta  arm ji okupacyjnej dla F rancji na 440 milio­
nów  fr., dla Belgii na 102 miliony fr., dla Anyljt 
na 2 miliony ft. szterl.

K R O i l E A .

O Jłl r  : M r łg o r t i t y ;  gr. k a f. N y k ity . Jutro rz.
*'c: A. 1 ( O Ś • . Ś . T r . ; pr. kał- N . 1 po S. W . S.

' 8 . x~cbóą 7 27.
R e p e r t u a -  T e a t r u  W ie lk ieg o .

przedstawień o g. 7-3u w ie c i.
W  sob tę o pop. „Pan G .-n lhab ’ — w ie c ió r MK o- 

b ■ ta be; tk a  y “, występ O rdon-Sosuoe skiej.
W niedzielę o 8-30 pop. » L )i:oje salonu* —  w ieczór 

, h g o e i ' . “ występ K . Kruęlnwslciegiy.
a poniedzia łek  „ A id a S , występ r .  K rngłow Fki
We w torek  „Peer G y n ." , występ K. A d w c n lo w  cza.

• I * » y  toastu* j t i i e j e i c i  (ul. Gródecka 2 b).
W soootę Ł O jc iec*, d ram at —  w ystęp K . A d w e n io -  

w ieza.
W n ie a z ie ę  „ D łś l ic a *  —  w ystęp  U rd o n -S o m o w sk ie j.
W  poni^dz nłek „ O jc e C ,  występ K . A dw entow icza .
W e  w .o re k  „D ja b lic a ’ , występ O rden-S osnow skiej.

• • p e r t u a s  T t s t r a  N o w e i o i .
W subot.! .K u z y n e k  z H o n o lu lu * .

. W  niedziele ,Dud;sl “.
W p oniedzia łek »K azrn ek  i  H onolulu*.
W e  wtwrek M n n ew ry  jes ien n e*.
• r t a a r  B a p a to ll  I w e a a k le b
1)  Częłó koncertowa. 2)  W ystępy L . W oroncew icz.

. 3' k  o m o rdercę?  sketch w  1 odsłonie. 4)  Duet operetkow y, 
Iw as iow -iw ns iew icz. 3) Operetica z irancusk. tłum acz. 
M . M a rk a  »W k ró le , w ie  m c iy * .
‘■watr N U a n .  „UL*1 rfllca Ossoltńsklci i. 10.

Od 1. c ze rw ca : Część koncertow a. »W yratow a*y  
g a rs tk a .

We Lwowie.
— Q mieszkania dia bezdomnych. W obec ko- 

nłeu&pksct delożow anla ca łego  szeregu domów, 
grożących zaw aleniem  się — pozostaje  w ielka 
iloćrć rodzin, k tó ry ch  liczba z każdą chw ilą coraz 
'ftdęcej w zras ta , bez dachu nad g łow ą. I tak : 
z domu p rz y  ul. M arcina 5. 21, co dio k tó rego  już 
został w y d a n y  nakaz bezzw łocznego  delożow a­
nla — rna być usuniętych  36 rodzin czyli 126 osób

A by przyjść z pom ocą rodzinom  tych  nie­
szczęśliw ych — apeluje niniejszem  m ag istra t do 
(yiekroć w ypróbow anego  poczucia hum anitarne- 
Po m ieszkańców  m. L w ow a, b y  zechcieli zg łaszać  
bkalności p różne lnb n iedostatecznie zuży tkow a­
ne, k '6 re b y  nad aw ały  się do pom ieszczenia rodzin 
osób m ających jiled z  dełożow aniu. Zgłaszać na 
'śży  w  B hirze m ieszkaniow em  m agistra tu  (R a­
tusz, III piątro, departam ent IV a) w  godzinach od 
8 rano do 21 w ieczorem .

— Budowa li. Domu techników . Robota* -po­
stępuję wielkim i krokam i. M łodzież technicka 
Podlawszy z n iezw ykłą energją i odw agą inicja- 
^w ę  budow y, pracuje z zapałem  i sy stem aty cz ­
n e  w ykonuje sw e dziek). Znaczna cześć funda­
m entów jest w ykopana. Kopanie row ów ' w odo- 
c!jtgowych ukończone, za kilka dni wiięc będzie 
Jk miejscu w oda, tak po trzebna p rz y  budow le, 
^osną też gó ry  piasku j s to sy  cegieł, o fiarodaw ­
cami ich są znane kra jow e firm y. P an ie  Iw ow skfe 
Wiekują się studentem -robotnikiem , p row adząc

herbaciarnie.
N ależy się spodziew ać, że i reszcie społc- 

^ e fe fw a  sp raw a pow odzenia zaczętego, tak  syn t­
e ty c z n e g o  dzieła blizką będzie i że zechce też 
^ ^ y ś l e ć .o  m aterialnej pom ocy, k tó ra  jest tu ko­
nieczną. Datki pieniężne sk ładać m ożna na konto 

p u d o w a  II. Domu techników " w  Banku hipo- 
w e L w ow ie. M ateria ły  budow lane nale­

ży  zg łaszać  pod ad tesem : „K om itet budow y II. 
Domu techników  w e L w ow w " — Politechnika-

— Podw yżka płac robotników gminnych.
Z atarg  m iędzy  m agistratem  a  p racoctn ikam i gmin­
nymi żądającym i podw yżki p łac  nie został w ła ­
ściw ie zlikw idow any. M ag istra t w yraził zgodę na 
podw yżkę płac z m nożnikiem  550 w yłącznie  za 
m iesiąc maj. Ustalenie m nożnika na m iesiąc bie­
żący  nastąpi później, s ły ch ać  jednak, że m ag istra t 
odnosi się doń z w ielką rezerw ą. P ła c e  p raco w n i­
ków' gm innych zależno od stopnia kwalifikacji
1 lat s łużby  w ynoszą  teraz  od 26.000 do 60.000 
nak. miesięcznie, pensja. zasadnicza w ynosi od 800 
do 4.400 ink. W ysokość p la -  przed obecną akcją 
w ahała  się w  granicach od 17,500 do 45.00C mk. 
miesięcznie.

W kró tce  pow ołaną m a być  kom isja dc b ad a­
nia cen ta rgow ych  fak tycznych  celem odpow ied­
niego uregulow ania w ysokości mnożnika. P ew n a  
część ogółu p racow ników  gm innych zdążała  do 
w yw ołan ia  stre jku  za jakąkolw iek cenę , obecny 
za rząd  zw iązku, k tó ry  takie postępow anie  p o tę ­
pił, ma b y ć  przez ow ą frakcję dym isjonow any.

,— Z teatru. G ościnny w y stęp  K. K rugłow - 
s-kie®o. K orzystając z chw ilow ego p o b y tu  w e 
Lw ow ie b a ry to n a  K onstantego k rug łow skkgG , 
dyrekcja  te a tró w  m. zaprosiła g o  na dw a gościn­
ne w y stęp y , k tó re  odbędą się w  niedzielę w. „Ri- 
golecie” i wr poniedziałek w  „ A to m ’’. Obie 
partje  K rugłow ski śpiew ał w W arszaw ie i za­
granicą.

— Chińszczyzna tytoniowa. Podobno w  Cni
nach w iadze nic bardzo  liczą się z  opinią publi­
czną. To jednak, co się w e L w ow ie dzieje, prze 
Kracza sw oim  ogrom em  w szystk ie  chińskie ba ła ­
gany  razem . Ludzie uganiają po trafikach za ty ­
toniem, a nikomu z Z arządu  ty ton iow ego  nie 
przychodzi do g łow y, by  go d ostarczyć  bez po­
m ocy paska. Biedni konsum enci m uszą za słone 
sum y kupow ać jakieś cuchnące śmiecie, sp ro w a­
dzane z W arszaw y , G rom ią B iałegostoku, a  na­
w e t z B ułgarii, podczas gdy fab ryka  ty toniu  leży
2 mile od L w ow a Najciężej m yślący  m ózg nie. 
może zrozum ieć, jak m ożna tak  się w łóczyć.-z-pa­
kami ty toniow ym i p o  całej Polsce. C zyż *Polsce 
nic w olno m ieć choćby  jednego działu adm inistra­
cyjnego w  p o rządku?  C zy  w szędzie i w e  w sz y s ł-  
kiem ma panow ać bałagan , bezhołow ie, nie beze 
nie się z potrzebam i ludności? C zyż ci, k tó rzy  
są  za  to  w szy stk o  odpow iedzialni napraw dę są 
już do tego stopnia nieudolni, n aw et takiego 
rozdziału ty toniu hm potrafią  bez szkody  dla pań­
stw a i konsum entów  przeprowadzić? C zyż  chiń- 
szczyzma adm inistracyjna na ty m  punkcie ma 
w ziąć rekord  nad sam ym i C hinam i? Zmiłujcie Się 
na litość B oską, pTzecieź n aw et chaos m a sw ój 
koniec!

— Z miejsca katastrofy przy ul. Kraków.
sklej. Sm utne szcza ki zaw alonych  kam ienic p rzy  
ul. K rakow skiej, częściow o uprzątn ięte  p rzez  
s trażaków  i w ojsko, leżą jeszcze w  p a rte ro w y ch  
ubikacjach i k ry ją  pod sobą tru p y  ludzkie. Z u- 
przątnięciem  gruzów' nie bardzo  spieszne w ido­
cznie m agistratow i. O ddał on przecie prace od­
kryw cze inż. Dem bińskiem u, pośw ięcił jedno po ­
siedzenie R ady  miejskiej na uchw alenie odezw y 
do społeczeństw a, w zyw ającej do składania da t­
ków  i zg łaszania  n k r  oz w alonych jeszcze m ie­
szkań i... zadow olił się sw a energiczną akcją. — 
P rz y  obecnie stosow anym  system ie S-goJz. dnia 
p racy  p rzy  rozkopyw aniu  m iejsca katastro fo , 
i a i e  spodziew ać się ukończenia jej ;za ? miesiące. 
A kiedy rozpocznie się rozbiórka kam ienicy przy  
ul. O rm iańskiej 1. 10, grożącej natychniiastow em  
zaw aleniem ?

Na kilkunastom etrow ej p rzestrzen i zarzuconą 
jest ul. O rm iańska w yniesionym  i .w ykopanym  
dobytkiem  m ieszkańców  fatalnych  kamienic- Mię­
dzy połam anym i siołam i, piram idam i innych g ra ­
tów  snują się lub tkw ią na miejscu p rzyb ite  złą 
dołą postacie ludzkie. P rzew ażn a  część  nie opu-

z ni-cli w otoczeniu kom isarzy  yóUcii »łal m ęż­
czyzna z rozw ichrzoną czarną  g rzy w ą, z tajem ­
niczym  drutem  w  ręku. Autom obile za trzy m ały  
się opodal hotelu K rakow skiego i całe to w a rz y ­
stw o udało się do hotelu, a na ulicy po w sta łe  
w ielkie zbiegow isko. Tajem nica w kró tce  się \vy- 
jaśniła. Ó w  m ężczyzna jest to telepata rum uński 
Zitrik, k tó ry  rozw iązał pom yślnie, obm yślony  
przez policję eksperym ent telcpafoczary w  hotelu 
K rakow skim .

— Z Izby sądow ej. W czora j rozpoczęła się 
now a kadencja sądu p rzysięg łych  rozpraw ą prze­
ciw  Fcdkow i L eśkow ow i, oskarżonem u o  uśilc- 
w ane skry tobójcze m orderstw o . W  dniu 27. paź­
dziernika 1917 roku zaczaił się L eśków  w  stajni 
sąsiada sw ego  W asy la  Junyka, z k ió rvm  żył w  
niezgodzie i strzelił do niiego dw ukrotnie z k a ra ­
binu, ran iąc  go ciężko w  oko. P o  przesłuchaniu 
poszkodow anego i innych św iadków , sędziów ,e 
przysięgli zaprzeczyli 8 gł#Sami pytanie w  kie­
runku usiłow anego m orderstw a, natom iast 12 gło­
sami potw ierdzili pytaniie- co do zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała i za to skazał trybunał Leśko- 
w a na dw a i pół roku ciężkiego więzienia.

— O oszukańcze manipulacje z ładunkami
w ęgla. W czoraj rozpoczęła się pr/.ed iybunalem ' 
orzekającym , którem u przew odniczy  sędzia okręg. 
M ayer, rozp raw a p rzeciw  starszem u kondukto- 
ow i kolei Franciszkow i 'K opopTrkiem u i k raw co ­
w i Ignacem u D obrow olskiem u. P ie rw szy  z nich 
p row adząc  z  P rzem y śla  pociągi c iężarow e, sfał­
szow ał ośm frach tów  kolejow ych na osm w ag o ­
nów’ w ęg la  w  ten sposób, że adres odbiorcy, tj. 
M iejskiego Zakładu gazow ego, Mfejsk. zak ładu  o-” 
pału i innych w y m azy w ał, a na tom iast w pisyw ał 
inne ad resy  i w ęgiel sp rzed aw ał za pośredni­
ctw em  D obrow olskiego. O czyw iście węgiel ii:n 
szedł p rzew ażn ie  na pasek. O sk. Konopińskiego 
broni dr. Arnold, osk. D obrow olskiego dr. M acie- 
liński. K onopińsk' tw ierdzi, zie oszustw a dopuścił 
się za nam ow ą D obrow olskiego, ten zaś tw ie r­
dzi, że rtie miał pojęcia, iż węgiel pochodzi z nie­
czy s teg o  ź ró d ła . Konopiński © skarżony. jęsL w o 
zbrodnię  oszustw a, zagrożoną kaTą śm ierci. W y ­
rok  zapadnie dzJS-

— Sam ow ola kolejarzy . O d  pew nego w y b it­
nego obyw ate la  z W ołynia  o trzym ujem y nastę­
pujący opis rockiełznania podrzędnych kacyków  
kolejow ych, k tó iy , g d y b y  nie by ł p o p arty  kilko­
m a zacy tow anym i św iadkam i, w yglądałby  jaac 
przyw idzenie. 6 bm., gdy podśąg LwÓw'-ć)uibiro 
za trzy m ał się na stacji „P odzam cze", 5 kobiet 
w bieg ło  na  peron, zm ierzając  ku w ozom . P o rtie r 
za trzy m ał je (widoczni** w  m yśl jakiegoś przepi­
su), a w  odpow iedzi na ich lam enty  trąc ił je  tak, 
że upadły- D rugi Kolejarz p rzy p ad ł i bić je po­
czął. W obec tego jeden z pasażerów  zap y ta ł stę 
spokojnie urzędnika, pełn iącego  słuiibę: „Za c o  te 
k o tre fo  tak  p o trąca ją?" . Podniecony już uw aga­
mi oburzonej publiczności urzędmK, k rzy k n ął: 
„Panu  co  d o 'te g o ?  Niecft się pan w ylegitym uje, 
p roszę  w y siąść !" . G dy zaś o trzym ał w yjaśnienie, 
ze  py tan ie  naw et n iew łaściw e, nie jest p rzestęp ­
stw em , zaw o ła ł: „Policjant! 7ab ierz  pan tego
pana". Skończyło  się, że policjant zanotow ał n a ­
zw isko  interloKiifora, a pociąg odjechał z opó­
źnieniem. T yle nasz inform ator. Sądzim y, że 'do 

teg o  obrazka, w yję tego  i  środkow ej Azji ra ­
czej. nie po trzebujem y daw ać kom entarzy .

— Pokątny sk ład  tytoniu. W  m ^szkan iu  M a­
ni Buczaiczęsr, p rz y  pi. S trzeleckim  L 3. w y k ry to  
pokątny sk ład  tytoniu. Fołicja zakw estionow ała  
1200 paczek ty toniu w szelkich gatunków , 397.115 
m k. i a resz to w ała  12 osób, z tych  trzech  handla­
r z y  ze Złoczow a.

— Monopol ziodzfefeki. O d d łuższego  czasu 
znajduje się lim ja tram w ajow a KD i w o z y  ido niej 
k rążące  pod szczegóinr opieką złodż^ji. Codzien­
nie snikają z k ieszeń  p asaże ró w  dziesiątki ze­
garków  i portfeli. A policja... cóż ma robić? No­
tuje skrzętn ie aj szel-kk doniesienia. — W czoraj

ściła rąk, handluje dalej, p racuje na uiicy, jak ńp. S skradzwn© Adolfowi Rie-cHenderowi ze S zcze -a i,
w a rs ta t ślusarski O ra bera

Ż ydow ski kom itet ra tu n k o w y  zw rócił się z 
gorącym  apelem  do sjło teczeństw a bez różnicy 
y y z n a ń , ab y  hojnymi datkam i śpieszyło  na pomoc 
ofiarom nieszczęścia.

Telepata na automobilu. W czoraj popo­
łudniu publika lw ow ska miała sensację. Ulicami 
śródm ieścia pędziły  dw a autom obile, a w  jednym

zegarek  w arto śc i 150000 mk. — Józefow i H oro- 
szow sidem u rówuńeiż zeg arek  w a r  toteż 45.0o0 
mk. — D a^paow i G ninnerow i także  zegarek , w a r­
tości 100.000 mk. I ta-k w  nieskończoność.

— Kratteież wózka. Z p o ćw ó  z a  domu przy  
H . Jak  dba H erm ana 1. 7. skratrzwmo w ózek rę c z ­
n y  w arto śc i 2S.000 mk. Szkodę ponosi Filip T en- 
nenbaum
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— W  teatrze również kradną, na dow ód słu- 
j iy  doniesienie Sam uela Rotha, zam. p rzy  id. Hef- 
,*nańskiei 1. 24., o k radzieży  portfelu • ?. gotów ką. 
W si •cazanem jest podw odnie ilości kom isarz) poi. 
■wysyłaniu, h na pierw sze miejsca w  tea trze .

— K raddeż  biżuterii. Do m ieszkania p arte ­
ro w eg o  inż. Adama Recha, p rzy  pi. B etna 1. •!., 
■włazi zfotziei przez o tw arte  okno i skradł część 
srebra  sto łow ego, kilka zegarków  etc. ogólnej 
'w artości S59.000 mk.

Zaginiony. Z mieszkania Mieczysława 
■StaiBjicwicza, chor. W IJ. przy ul. Olimańskici 10. 
.wydalił się dflk# ub. m. będący .ma stancji" Zbl-
.gniew Bieniasz, lat 14. uczeń III. kl. szkół#' rcui
■mej i dofy 
. rezultatu .

Iiezas nie pow rócił. Poszukiw ania bor.

Z c a te j Polski.
telefoniczne Kraków- Wiedeń' — Połączenie

fcrzerw ane.
Rektorem u ni w . warszawskiego w ybrany  

.został prof. iflozoiji dr. Jan L tk asiew icz  (b. prof. 
'filozoin nniw. Jana Kazun ), 
f — J. Karbowski dyrektorem teatru w B yd­
goszczy. S praw a teatru  iniciskicgo w B ydgo­
szczy została w reszcie rozstrzygn ięta , / - r ó w n o  
m agistra t jak i depuiacja teatru  uchw aliły, by 

,Uiząd dy rek to ra  teatru  m iejskiego pow ierzyć d o ­
tychczasow em u reżyScrow i Józefow i K arbow ­
skiem u. T ea tr  ma przejść pod zarząd  m iasta. 
■Teatrem będzie adm inistrow ał nie dyrek tor, lecz 
pow ołany  przez m agistra t i deputacie teatru  w- 
■rzddifik. (PAT).

— Telefonistki w W arszawie otrzym ały pod­
w yżkę płac. Strajk  telefonistek w  W arszaw ie  

[zakończył się arb itrażetn  min. pracy. P raco w n i- 
czki telefoniczne o. rzyniują 15 proc. podw yżki 
j.w iaJ norm ę określoną przez komisie s ta ty s ty ­
czna- Norma ta w ynosi jak w iadomo 9.02 proc.

(PAT).
— Trup dziew czyny na brzegu. Na lew ym  

ibrzegu D niestru pod Ni/miowem znaleziono trupa 
dziew czyny lat około 20, a we fałdach czerw onej 
ispotdnk y ‘m artw e  enrbrio ludzkie w  5 mb f> fnie- 
tsiącti. S tró j wiejski dziew czyny Wskażiric na tam ­
tejsze pochodzenie. Z agadkow ym  w ypadkiem  za­
jął się urząd śledczy w S tanisław ow ie.

— Zuchwały napad bandycki. W  (iolców cc, 
Ipow. S trzyżów  w targnęli dw aj bandyci do domu 
Adolta S du iag la . Na widok uzbrojonych rabusiów  
(?chiiagel clrwycił brow ning, sk ierow ał go ku 
drzw iom  i opuścił na ziemię u sły szaw szy  „ręce 
Ido g ó ry ’/  Bandyci z g r o m a d z i ) i  obecnych w  m ie ­
szkaniu Reitm ana, (irocbolsk iego  i Sołunagla w  ką­
cie izby, przeszukali biurka i szafy, spakow ali 
/rab o w an e  srehro  i garderobę as' dw a ttumoki 
I  uciekli przez okno. Szkoda w ynosi kilka irvi‘1io- 
aów  mk. .

Z e b ę & n i a ,  o d c z y t y  
f i  w i d o w i s k a .

— I eźjouiścl! W  niedzielę, 11. czerw ca  br. o 
godz. 11. rano zebranie w lokalu stow . (ul. Zielo­
na 7, p raw y  parter) w b ard zo  w ażnej spraw ie.

■— W ydział milicji obywatelskimi z  listopada 
191S roku dzielnicy JJ i VI m. L w ow a zap rasza  
W szyskicli członków M. O. na ogólne zebranie, 
Ictórc się odbędzie av niedzielę 11- bm. w lokalu 
p rzy  ul. T ’>iuguta I. 22, T p. o g. 10 rano.

,— Pol. Biały' Krzyż i R eferat O św . DOK, 
urządza dnia 11. bm. podw ieczorek w  kaw iarn i 
♦.Renesans". C zysty  dochód jest p rzeznaczony  na

k ursy  dokształcające dla uczmÓAv-żołnieTzy. jW 
program ie Aviele niespodzianek, m uzyka w ojsko- 
wa od g. 4. popoł. Sądzim y, że piękny cel publi­
czność ochoczo poprze, a z drugiej s tro n y  w yzbę- 
d /ie  się tej specjalnie lw ow skiej senności, pseudo- 

iiie pozw ala baw ić się po-nigdysolidnej, która 
godnie.

K&Jo T. S.
urządza 15 . bm . o

L.
g.

Wiktorii Niedziałkowstiej
i popoł. zebranie to w a rz y ­

skie w ogrodzie pryAwtlnym willi ..(irażyna" (ui. 
20. L istopada 1. 102). specjalnie na ten cel p rzez  
,PP- Strzeleckich udzielonym . W stęp  za zaprosze­
niem. rw które zgłosić się należy  do przewocln. 
Koła. p. Zofii Boratyńskiej, pl. B ernardyński L 

- „Św ięto  D zieci". S taraniem  lw ow skiego 
Hufca harcerskiego i Tow . zabaw  ruchow ych od­
będzie się w niedziele dnia 11. bm. w  P arku  TZR. 
za rogatką stryjek A „Św ięto D zieci1*. Na program  
wykrrnają w yłącznie w szystk ie  przyby łe  ma u ro ­
czystość dzieci: gry i zabaw y ruchow e, śpiew y, 
l>opisy drużyn hareer.k icli. po*Hóu z lampionami 
do m iasta. W  czasie zabaw  p rzy g ry w ać  będą 4 
o rk iestry  szkolne. 'Patii bufet a\ Avielkim namiocie. 
C zysty  dochód przeznacza się na T. O. M. i  ke 
lonię harcerskie.

— Sobótki urządza Sokół II. dnia 11. czerw ­
ca br. w  ogrodzie „Gdańsk**. O środek program u 
stanow ić będzie trad y cy jn y  obrzęd Sobótek, w y ­
staw iony  p rzy  w spółudziale około 60 osób w edług 
podań źródłow ych K olberga, tudzież popisy gi­
nu u s t .  członków' Sokola II. P onad to  chó r B arda, 
koncert o rk iestry  ułanów Jazłow ieckich i koła 
mandolinLstów Sokoła II., oraz szereg  innycli a- 
trakcy j bez zw y k ły ch  banalności, zakończy p ro ­
dukcja ogpi sztucznych  pod osobisterr kierowni- 
ctw em  p. R adw an-Pragłow skie-go. W skrzeszan ie  
najpiękniejszych tradycji zw yczajów  ludow ych 
jest piękną zasługą dzielnego Sokoła TI. Chodźm y 
wiec, oderw ijm y się od tandety  i sza rzy zn y  „nie­
dzieli tw ojj sklei**.

— Posicazenie naukowe Związku lekarzy- 
dentystów lwowskich odbędzie sic w  Instytucie 
dentystycznym  p rzy  uh Zielonej V 5a wr sobotę 
o g. 19.15 z następującym  porządkiem  dziennym : 
refera t dra Chaui: „O roeutgenoterapfi z uw zglę-

hygieniezne.
i pói av  sali kinoteatru

W  n ie d z ie lę

dnieniem chorób jam y ustnej4*. Goście mile w l- 
dzieni.

— T ow arzystw o  
dnia 11. bm. o godz. 11 
„C him era" (A kadem icka 1. S) odczyt z licznymi 
pokazam i prof. d r . Fr. O rócra p. ty  „Ogólne za­
sad y  opieki nad dzieckiem**. B ilety  \vstęp in ,p rzy  
kasie kinoteatru.

— Wiełki koncert popularny. zapow iedziany 
na 11 bm- z udziałem  chórów  „F.clia" i „Lutni", 
sofistów  Ł zesftołów itystrumantSInycIi na ce l; o- 
chrm iek i zakładów ' sieroc .\d i przełożony  został 
na 15. bm.. godz. 12. aa- sali Filharmonii.

Pokaz w  Ossolineum. W  sali w y s ta w o ­
wej M uzium  ks. Lubom irskich (Ossolineum) roz­
m ieszczone obecnie paręse: cennych książek dla 
zapoznania z produkcją a rty s ty czn ą  francuskich 
ilustratorów  XVIII. Avieku. P rzodują  tu Francois 
Bouclier. C. N. Cochin. P . 1. Chm fard. H. F. 
G ravelot. J. Al. M oreau I. J., Cb. Eisen i P . C. 
M ariłlier. k tórzy , zw iązaw szy  ściśle rysunkow y 
przystró j książki z jej treścią , s tw orzy li całość o 
niemałej w artości a rtystycznej, charak teryzu jącą  
w ybornie epokę.

— W  sałonie wiosennym w P ałacu  sztuki 
na pi. Targów W schodnich dołączono św ieżo uu-

deszłe prace W igi G aszczyńskiej z  W a r s z a A W .  

W y s t a A v a  o tw arta  codziennie od godz. U . ran o  

do 7. w ieczorem .
— Zamordowanie czasu a Gdańsk. (Tel. wł.). 

(L. A. T .) l  P ism a am sterdam skie donoszą z Lon­
dynu, -że wedle opinji sfer decydujących St. Zjed­
noczonych, stanow isko u-owego gabinetu now o­
zelandzkiego nie w płynie na rosnące ża rte ru so  
wranie się W schodu i Zachodu festynem  TNcHH 
w  „G dańsku" 15. bm. W obec tycii zam ierzeń 
W ysoka R ada P o rto w a  „G dańska" poczyniła p 
Avnc kroki w edle rozkazów  adtti. Kuczyńskiego.

Książnica Polska, Tow . naucz, szkół \yyższ- 
odbyło  sw e 6 w ałue zgrom adzenie wr Lodzi dnia 
4. hm.

W  zastępstw ie  nieobecnego p rezesa iRać: 
nadzorczej prof. R om era, o tw orzy ł zebranie prof. 
dr. Karol .Zagajewski, pow ołując na sek re ta rzy  jl 
d r. Jana Jakóbca  z K rakow a i F ranciszka W e1 
kera z P rzem yśla .

Następnie naczelny  d y rek to r dr. Jan  P ia ’ 1 
zdał spraAvę z rozw oju K siążnicy wt r. 1921 i Pr ‘ 
d łozy l bilans zam knięcia za ten rok, o raz  rncii 
zysków  i s tra t. P . Urrch spraw ozdanie z Rr 
nadzorczej, a p. U rbański sp raw ozdanie  K o- ' 
rew izyjnej. Z in teresujących cyfr, podanych przez 
d ra  P ią tka  w yjm ujem y następ u jące : Liczba człon - 
k cw  w ynosiła  z końcem  grudnia 1921 osób 3509 
z kapitałem  p rzesz ło  13,000.000 mk., liczba w y ­
daw nictw  zw iększyła  się o 100 proc. w  p o ró w n a­
niu z  r. 1920, a w ysokość nfakładów (t. zn. liczba 
zadrukow anych arkuszy) o 300 pruc. O gółem  a \ t -  

dano w  ciągu r. 1921 książek 121, t. zn. p raw ie  co 
trzeci dzień jedną książkę. W  rnzooow ym  spisie 
książek dla szko ły  średniej, w yda nem przez mi­
n isterstw o  W . R. i O. P . znalazło miejsce 76  ty ­
tu łów  A\ydawn':if\v K siążnicy. Zysk za rok  192 
w ynosi 4,! 32.091.

P o  bardzo  ożyw ionej dyskusji, nacechow anej 
w ielką życzliw ością dla instytucji, udzielono d y ­
rekcji i Radzie nadzorczej absolutorium  i w y ra ż o ­
no iim szczere poaz,akoAvanie za ich pracę.

N astępnie rozdzielono w y k azan y  zysk, p rze ­
znaczając do  funduszu reze rw o w eg o  1,700.000 mk. 
15 proc. dyw idendy ' 1.000.000 m k., na ta n tp m y  
1,000.000 mk„ na cele społeczne 1.000.000 mk., a. 
resztę  przeniesiono na n o w y  rachunek.

W  miejsce ustępujących L.złoirkó\v R a d y  nad­
zorczej w ybrano  pp. Antoniego PawłoAyskiego  
(ponowjrie), Juliana O-birka. w-iceprez. m. L w lw a , 
oraz r. Juljana Różyckiego, dyr. Polskiego B an­
ku k rajow ego we L w ow ie. Człou).ami Koim s..Ł re ­
wizyjnej w ybrano  ponownie pp. Józefa B ójasin- 
skiego z W a rsz » v y , H ear\ ka Kop je z Sokala 
i D rosińskiego ze Lacowu.

K o n i a n i k a t y .

— Zjazd koleżeński abiturientów gum azjuiu 
Batorego z r. 190« odbędzie się w  niedziele, dnia 
f i .  bni. z następującym  program em : O godz. 9 
rano nabożeństw o w auli gimnazjalnej, poczei 
zabran ie  koleżeńskie w  sali fizyki. Zgłoszenia 
przyjm uje kol. dr. A diukkw icz w gitnn. B atorego.

Zebranie członkÓAv korporaca ślusarzy, m e­
chaników  i instalatorów w spraw ie a tak u  „Kurie­
ra P ow szechnego" na osobę p rezesa  tych z r z e ­
szeń, odbędzie się w  niedzielę 10. bni. o godz. U 
rano av sali Izby rękodzielniczej lw ow skiej.

Kursa giełdy lwowskie).
;  =r̂  Jadają, 1 •= transakcje. 7.m iX%  płacą.

A) Akc. l ank. 9
czerwca B) Akc. przem. 9

czerwca

Akc. Z w iąąk.. 700 G alica . . 250000
Dysku nt Lw 1800 . Gatota . . . 1850
Haodl Postn. . 2700 Górka . . . 6090
Hlpot »kc. . T 800 Oiko* . . . . 9000
Ifipot. t to n l . 420 Parowoay . . 1150
Matopotsió . 725 Patria . . . 6600
Powszechay . 325 Peset . . . 875
Przemy atowy 576 Podak . . . T 80)
Ziemek, kred. 625 Pol. Oieb . . 

PoL Nafta
700

T19C0
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. T 650

Rakszawa . T876
Brow. Lwow. IÓ000 Siersza a L . . 1250
CA odorów . . r ,u)o Gór. S ic rau  . 6000
Karpa&t . 
Cnuelów . .

1750 Tepege . . . rooo
470 > Zielentewskś . 500)

łtertjaud i .S  . -- 350

Kurta wału*, 
lar Jur Lw«-
umTNr. t ’28

100 Mk. pOl. 
1 fant aag. 
100 fra fraac. 
100 frszwai. 
100 fra Mig. 
100 K czeta 
100 K węe. 
100 K atugr. 
100 M oietw 
1 Dotar a a . 
100 Lir w i 
100 L d rwa. 
100 gul d. hak 
100 K. norw. 
100 K, dmiii. 
100 K. Mur-

lw ów  — dnia 9 czerwca 1922

Gotówka Dewizy

-100 -  

17600—181JU 
250)0—37ĆOO 
i 2 >00—773 JO 
30)0—849)0 

,3 j ) - 8 0 ) : t  
iO)-b(K) 

26 -30  
;370 -1445 
3D50 -4025 

2.0 .0 -21500 
265)—2851 

126000—135000 
■2 15000—50000 

82)90—86090 
t> 70000—73500

- iJ O -  
l770)—18i09 
35900 —37000 
73000—78000 
325 00—343 )0 

7600-8000 
465—515 

2 6 -8 0  
1370—1445 
3950-4023 

20500 r-22O)0 
2650-2859 

i000)0—1600)0 
P 16009—61091 
P 80000—85)9) 
t* 70000—76959

, wAi.iiA ,P “ o za a c/a  Kursa uoprzed -i.*.

Warszawa dni.i 
9. czerw et

/Jarjrc’. 
clnia 9 '71.

Pertta 
dnia 30V.

Wierrlif 
dnia 8 01

D e  * ' i z v

—109—
5 8 200—18409 
36)00—37290 
77600—78000 
34100 -3 4 5  M) 

7750-7970

27-00 -  28-AJ 
1395-143) 
4030 —4030 
2J 30—2130

0.13—0.13 
?3.49 
47.47 

500— 
43 90 
10.10 
- .5 3  
- .0 3  
1.79 
5.22 

26.87 
-  .00 

294 00 
92 00 

U5.2!> 
136.00

7.45 
1398 75 
8328 55 
r.982.60 
2693.95 
590.75 
86.65 

5.34 
100.- 
314.15 

1602.0 ) 
204.00 

12140.20 
571.215 
6666.35 
8086.10

3.769
66.57.)

1346-50
4368.75
1239.50 
288. <6 
017.07

100. —  
51.57 

11 79* 
770.70 
,98.94

5775.5 n
2629.<0
3283.75
3758.50

t
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O b r a z k i  z m ia s ta .
UR7ĘD0WAJN1E A -  URZĘDOWANIE.
Specjalnem  miejscem tortur jest dw orzec. 

Niedawno pewien pan, p rzy  Wyły w  specjalnej 
inifjtji cłu:ryta ty  wyiej z W arszaw y  — opow iedział 
mi następujący" fak t:

— Pow ie ftuuu kufer swoi „pakic-rowi", kle 
•ku dorożce i w  ostatniej chwili, spostrzegam , że 
posługacza i kufra mego orak! P roszę  sobie w y ­
obrazić me przerażenie — gdy po długich rozbi- 
ianiach stw ierdzam , że eto a.i (tj. posfr.igacz i ku­
fer) zniknęli ja k • kam fory! W kutrze byt szereg 
p zcd im io tjw  cennych, w łasność instytucji filan­
tropijnej.

i W reszcie przy  pom ocy trzech detek tyw ów  
.udało się mi znaleźć z g u b ę :  strażnik  akcyzowy-, 
(tnłokos 19-lefni, zfapuł posługacza na orrti.ianki re ­
wizji i M&rtPsyadzlJ go do biura sw ej w ładzy.

Zupełnie ,w cljw aiy  godna gorliw ość u tego 
m łodego pana i cenić należy za-pał w u rzędow a­
niu, a le  i cenić w ypada rozum ne fungow anie or­
ganów w ładzy  A do rozum nego u rzędow ania
należy, że wszelkie few izje itp odbyw a się z 
■\yfapcicie!ti!! kufra, a nie z „pakiereirT , nie zo­
staw ią się zaś „ s trn ir1 ria pastw ę niepewności.

Bafomet.

Ą Q M L ' N ! K A T Y .

— Bursa Im. T. Kościuszki we Lw ow ie, ul. 
Dwernickiego 1:,; przyjm ie na rok szkoiny 1922/2.3 
iak’0 w ychow anków  uczniów  gimnazjum m atem a­
tyczno-przyrodniczego (VIII.), gim nazjum  hum ani­

s ty czn eg o  (X.) i ghńmaaftum klasycznego (111.) za 
iKtytnainą opłaty, m iesięczna 15.000 m arek. Poda­
tną, zaopatrzone w pośw iadczenie niezam ożuości 
i roęzne św iadectw o szkolne. v, nosić nnależy do 
Z irządu B ursy do dnia 23. czerw ca W arunkiem  
łłręyjęcis postęp w  nauce dobry  i nota z zacho­
wania się dobra.

.— .-OQ——

Konkurs na stypendjirm
<h» wdów i siesót do nauczycielach szkół średnich 
i fundacji im, A. Mickiewicza rozpisuje Zarząd Okrę­
tu  lwowskiego T. N. S. W. jako zawiadowca funda ej

Podania, zawierające potwierdzony przez władze 
riati materialny petsr.Ków o az dowód, że mąż (wzglę­
dnie ojciec) był człon kem  T. N. S, W. prześlą 7 r  
r?ądy tych Kół, które d«tycl(czas przyczyniły się 
kładkam i do wzrostu fundacji, w n ie p r z e k r a c z a l ­
nym  terminie do 20. c, eiwcą pod adresem Zar/.ąuu 
Okręgów,go wę Lwowie ui. Czarneckiego 12. O ile 
Petenci m:eszkąją pozą obrębem Koła. p ześlą poda­
nia za pośrednictwem tego Koła do którego mąż lub 
'ticiec ostatnio przed śmiercią należił. Podania nię- 
Umtłtywowane lub spóźnione nie będą uwzględnione,

Wiadomości fotograficzne,
? w y c M w o  moralne socjalistów w ęgior.

Mrich. P rz y  w yborach  w  B udapeszcie partia  so- 
^ In o -d em o k ra fy czn a  o trzym ała przeszło  lOO-OOto 
Stosów. Beęjz^e zatem  po partii rządow ej najsil­
niejszą, w  p rzyszłam  zgrom adzeniu narodow ym  
'kzyć botYTęm toęcłżle około 20 m andatów . (PAT).

Przem oczone w esele. Rano podczas cerem o­
nii zaślubin królew skich zerw ała  się nad B elgra- 

w ielka b u r a .  O rszak ślubny posuw ał się 
jkzez ulice w śród  ulewnego deszczu. Z powodu 
ukr/A rrie m ogły to w arzy szy ć  orszakowii aero- 
Nany ' (PAT.)

Anatol France moralnym superarhHre m su- 
* ie tó u . K om isarz sp raw  zagranicznych zaprosi! 
kpejjyą iskrową Anatola F rancc‘a na pnoces ese- 

w cliarak terze bezstronnego w idza. (PAT.®
Nowy przewrót na Dni. W schodzie. W edle 

fo rm a c ji  z C zyty , M erkułow  (kontrrcw otucyjny 
' te®f rządu w ładyw osłockiego) zarządził razw lą- 
p łó s  konstytuanty- W  odpowiedzi na to  konsty- 

' fSitln ogłosiła się jako posiadającą pełną w ładzę. 
i,&?yła JYlęrkulpwa z urzędu i zarządziła  jego a-

resztow anie. Nowy rząd uzyskał uznanie rządu 
japońskiego. (PAT).

W pływ  radu na organizm  Dozni, Z  jn8cja- 
ty w y  Rady m edycznej angielskiego uran. zdrow ia 
podjęte zostaną praoe mające ua uefu ujawnienie 
■wpływu radu  na organizm  łirdzki tak  pod wzglę­
dem  w łaściw ości leczniczej, jak i szkodliw ej. Dla 
p rak tyki dostarczono  z Angin i iinrycii urnw ersy- 
tetów  zagranicznych dużą ilość radu, D ośw iad­
czenia odbyw ać się będą w specjalnych laborato­
riach. (PAT.)

W y p raw a na M. E -a ree l osiągnęła 28.690 
stóp, A ng'etscy członkow ie ekspedycji ua górę 
E v crest w Himalajach poczynili w  w ypraw ie 
znaczne postępy. R aport k ierow nika ekspedycji 
gen. Bruce podaje, żę członkow ie. id) odbyw ają 
specjalne ćwiczenia celem zw iększenia v y trz y -  
m ałości płuc w roztraetLonem  pow ietrzu . Z pośród 
23 członków7 trzej byli ua w yżynie 28.600 stóp  
bez ap a ra tó w  z tlenem . Jest to poziom  o 2.200 stóp 
niższy od szczytu  E yerestu . W  cen sposób po­
bite znacznie rekord księcia Atoruzów, który  w  
to w arzy stw ie  dw óch przew odników  osiągnął 
przed dworna laty  w ysokość 24.000 stup i s tw ier­
dził. że pójście w yżej jeśt niem ożliwe dla płuc 
4 serca. Dodatnim objawem w  prow adzeniu eks­
pedycji jest to, że na lak  zuaczneą w yżyn ie  nie 
użyto njgsek z tlenem . (PAY.)

Konflikt graniczny m iędzy Peru a Chile, 
fiannow er. Radio. Konferencja gran iczną m iędzy 
P eru  a Chile, m ająca na celu załagodzenie kon­
fliktu, nie w ydała  rezu lta tów . Zażądano pośred­
nictwu S tanów  Zjednoczonych. (PAT).

H D D e S U N E .
!7,ą pi bryka tę redakcją iti« Werw odpowiedzialni}.’, ,1),

AUSTRJA ZAPROSZONA PłA KONFERENCJĘ 
D O  HAGI.

W iedeń. (PAT.) W łoski p rezyden t m inistrów  
przosła ł rządpw i aifctrjadkiemu zaproszenie na 
feonfereweję haską. Położenie finansow e Austrji 
nie poawaJa. jej iedirak na w ysłanie do Hagi dele­
gacji. \V o b -x  tego rząd austriacki wędzie repre­
zentow any p rzez  poeta sw egc w H adze.

 *

SPR A W A  OBIERANIA PREZYDENTA AUSTRJŁ 
W jedeu. (PA T.) Do puriam eutu w płynął 

w niosek o zm ianę konsty tucji w tym  kierunku, że 
p rezyden t Austrii ma być w yb ieran y  p rzez  c a ły  
n arć  a irie p rzez zgrom adzenie narodow e.

Podziękowanie.
Z /o ło n y  ciężką rpejiiwCtj w?’- u tek  pprażer. » rąk r.óg 

zrmig o i\y  b y łtm  szukać pom ocy w  lw o w skim  szpitalu  
pow stcchnym . (ipuściws/.y sapitaj ją k e  z u p tłJ i«  uleczony, 
poczuwam  s.ę da  obow iązku  zfo£yć głidccimfc w yntgy  
w ihięczności i poolziętqwsni«i W p . d yrek to ro w i p ą iis t*  
szpitala powBZJchHcjęo drow i K izykapow skim ni), , * a  o to -  
c enie m n ie  ąw ą nadzw yczajną  op ieką, la n e m u  Panu  
d . D o m aszew iezo z i, p ry m a iju s zo w i oddzia łu  nerw ow o  
c h o ry ih , za ś w i.ą łz  k ierow nictw ,: w mem ltu:»enin przy 
iim i»jntueni zast.gow an iu  w pzyct-ich natnew szych z ,L > -  
gpw leczniczych W n»j Pani dr. B ykó w n ie , dr K ” r 'r» K o w i 
dr. M ^ rg  liesovyi za u a d z w y e n j tro sk liw ą  i pe łną  p p . 
święcenia się p ie lęgnąaji, w .ei.sei *  W ielebnej Siostrze  
Ro-.kl i za bardzo tro sk liw ą  bezpo redn ią  opieke n« ie jnpą  
w  czasie moj c ęż/uęj choroby.

W.-zyMkim po m y te j  w ym ien ionym  składam serP.er 
:zir  Bug zaptać.  *

Ju ą i l  D n le p łe z a A tk l,
178-J narze ln jk  wydziplu  w o jew ódz tw a  ląn topo lsk .

Cr. 8. M I K O U k J a K )
u l. t n i e d e c k i e h  8 . 11. p , e r d .  s d  i «  *su ż .b  

p o m e ł. n> c h e r o b a e l t  e s a n .  i u h o r .  a c ie o l .

JJ

( l

Z a k ł a d  p o l s k i  z  p o lb k a  k u ę h n l ą  i u s ł u g ą  
n a d  w y b r z e ż e m  A d r i a t y k u ,  o t w a r t y  o d  l, 
k w i e t n i a  d o  31. p a ź d z i e r n i k a .  D la  P o l a k d w  
o n y  / .n ą c z n ie  z n i ż o n e  P r o s p e k t y  n a  i ą d n -  
u ie  b e z p ł a  nu- .  1759

Czas ofiiwić prenomBrata
na c z e r w ie c !

Z A P I S K I .
- ̂ !->&&MSu->K'K)ai£rU8ief X;*>.

P tzeg ląd  w ydaw niczy. W szystk im  chcącym  
się dowiedzieć, zw łaszcza  w dziedzinie, pedagogjl, 
dydaktyki, metwlylci dzieł popularyzatorskich J. 
ula nu odzieży, jakie książki i w jakiej cenie są do- 
iiąsoycaa, poleca się pow yższy  przew odnik, roz­
sy łany  przez księgarnię M. A rcta (L w ów -W ar­
szaw a. Równe).

O G Ł O S Z E N IA ,
Parowa Mleczarnia Zufmtit
w bardzo pięknej okolicy, w pełnym biesa, pierw­
szorzędne maazyny. MMm na. 5 lat zakonu akto- 

wane nod b . r 8 v  dogodnym i w a rm a i^ p t.u  - 
Wielki zapas w  żywym  i m artwym inw en­
tarzu, do tego  około  6 m órg obsianej i ob­
sadzonej pszennej rclĘ duży ogród ow eco-  
w y itd. bardzo tanio 6 I pół m iliona m arek  

na sprzed??.
Zgłoszenia: m

W A Ł K 5 . T Y  j r r B K O T / S K l
S w feęłi!'O U “ów„ poczta (ió rn t W ym iary  

pow. Chwmno^Romorze.

Acronum z wyższą szkolą,
z roczną praktyką zarazem handlowiec j buchał- 
iś r  (Akademia handlowa) prsktyna język niemie­
cki od '■ na sU nnw isku aom isarza zie«tskL- 
go, prągide zm .*46  po*?dę oo p ia rw iie so  lip;a 
i wcześniej, przyjmie fu  adę jako urzędnik w it-  
hryąe, i*.ko profesor p/zyroł,y w izkoiach do 
pomocy w ó d .rir is tr:c ji mająti u rcprezeri a ji 
agęnęji’ ubezpieczfcń (ooęznanv z taksacj,.), Może 
przeprow adzać parcelację na kresach, oa żąd j i  ę 
refiręuc e, Z ^ e n m ij}  pio?zę Blr:p ro .. r£ śu  \vł - 

ścicie'ki dpiim — Kraków Fąwia 10. 177 J

A J i r i D i i k a i .
Dnia 12. bm. o g, 10 rano odbędzie się w sali 

Izby Rękodzielniczej przy Placu Strzeleckim przetarg 
ustny na następujące p rze h n io ty :

1. ioliojnobila przewoźna i m locarnia znajc^jjąca 
się w pow. Złoczowskim.

2. koLioł i. lokomothli do w vtw arzaniii pary, 
nrządzenie kąpielowe, w nda rtjehomft pąrpwa jłii 
wózkp zel., puszki blaszane z konsarw znajdujące się 
we Lwowie.

3. lokemob la przewoźna w Stanisław ow ie.
Wadium ci 1 u thcąuych wziąć udąiaf w licytacji

ICO.OO© Mp
Bliższych informacji u(łz,e|ą Ekspozytura ^Dcmat* 

Lwów W ałowa 9. I. p w godz. Qtl 11 -1 3-ej
Szczegóły patrz „D3mohil“ Nr. 33. 1776

K i e r o w n i c t w a  E k s p o z y t u r y  , .D e m a t“ L w ó w .

P Ł U G  P A R O W Y
w dobrym  8t*n|ę okazyjnie dfl sprzed an i!

D I S  i “ ‘T*® ’ S.iólka z og . poręką 
‘ i i r  l * I j i |  Lwów ul- Pato iegc.4 . K ą d ;

PASY i TRAK8MI8JE
pi*rw§»or*e<)nej jakaiei no cenafb fabrrezpy.;h

643 poleca iłom  handlowy i techniczny
„ P » L © T “  L w ó w ,  u l .  l a t s r e g o  A,

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  „ZAGONU**
S p ó ł d z i e l ń ,  r o l n i c z o - p r o d u k c y j n c j  S p o i y w r  

t ó w  w ę  L w o w ie
odbędzie ąię 24. czerwca 1922 r. o godzinie o. p 7 pcł. 

w Salt posiedzeń Tu w. Gosp,, ui. Kopernika 30 
ą uągtępująęym porządkiem <J|ienóyra ; 

t, Zagajenie Piczydjpm .
2. Soiaw pzdsuić Zafąądu.
.3. Spr wozdani? Kpmjpli rcwizyjRęj > abąoJutorjuPY.
4. Plan działania r.a n f ty s i ł .R ;  ev eatualaie y.laŁ!e 

się z inną Kooperatywą.
h. Wybór 4 ' zlointów wptępającyeh z Rady nadzo,- 

ezej i 8 ż komisji rewizvjnej 
6. Wmosk i intęryelafje.

Jan W esołowski, dyreictor Aleksander Sadowski, prezes 
Franciszek Nagorz;'liski, dyrektor 
1785 4*EVctyniak-San;vki, sekrclarą.

P
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SUKNA iv wielkim wyD&iZt: na 
ubrania męskie, sporto­
we, płaszcze, zarzutki, 
kostiumy, płaszcze dam­

skie 1 t. p.

poleca

FABRYCZNY SKfcAC SUKNA
RALSKI & GROCHOLSKI

L¥AtW, ul. RUT8WSKIE60 7.
(naprzeciw Katedry).

V I  . 1 1  i  I : i >  B l i A C O K
następcy

U 8P0SZAKSKI i T SAUGZEY
u* sezon lmtni polecają:

'arby olejne i akware lowe.  H am ayi ,  lei»ki,  s ia tk i  
i piłki tenisowe. Piłk ' a u tu  > i dusz*. P r iy b y r y  do 
r y k r o l o w s t s s a ,  n rzybcry  rio ubar*Vt«ryzaciL p :zy-  
bory do rnból p Sączkow ych. u g n ie  s z t u c z n e .  

W i^lc  lwbói- szkieł !aboratory>tivcli 372

pod kierunkiem

im  i!f« i
mu iii m i

m óóo

Dra Mieczysława Puchalskiego
Ź ró d ło  szczawy żelazie- rad ji ak tyw n e  k ą p ie l*  telazisto  
borow inow e, łn cczne i kcZakua w iec ie , gazow e, ig licow a  
rolne, hydrop atja  i e lektryzaoja. Choroby w e v n ;tru i o 
nerw ow e i kom ice. Choryen um ysłow ych, zaku inycb  i 
g ru iiiczn ycb  Z ak ład  nie p r*fjm u }e . Kuchnia dyetetyozna, 
w ygodne p ik ę jd  z  ^jłodaieunesn utrzym aniem  d la  w y p o ­
czynku. Poczta telegraf i telefon. W yjazd z W a r m w y  o 
8.15 rano  z dw orca w iedeńskiego , In fo rm ac je  M okotow al a 
43 m . 7. od A —6, te lefon 3004, lub D yre k c ja  w  N a łęczo w ie

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

sa. z piasku i cenieniu : ciepłe, suche, z ttu w e , 
. to n u  K ażdy .noże sobie lub oia drugich, 
(z  dużym  zyskiM n) w yrab iać  m aLerja ł (pu­
s tak i i dachów kę) na naszych tan ich  form . .a  
i maszynacn, 13 m e d a l, setki ś w a d e c tw  

i podziękow ań .
Takież form y do w yrobu: cegły, cem brow iny, 
ru r, sączków, p iyr, s łupów , schodó w ,ż łob ów , 
ko ry  i t. p . a także, cem ent, w apno  i papę  

dachow a poleeaja

J. ZABOKRZECKI i Ska
W arszawa, ul. Czackiego 9. 

(d a w n ie j  W ło d z im ie r sk a ).
1681

B A  w o/ów  włościańskich,urzą- 
v V  dzenie do parowej cegielni 
składające się z  prasy, walce i 
maszyny do mieszania gliny

poleca l u »4

8t. H a l in o w s k i
Śrem WielkoR. fabryka m aszyn i wozów .

69RSEI9 IM
z materjału przedwejęnnsgo w naj­
nowszych fasonach, opaski Bio­
drowe, napierśniki w różnych kro­
jach wykonuje solidnie oraz przyj­
muje do naprawy i czyszczenia

HELA BLEI zamęzna FASS.
Lwów, Łyczakowska 18. izfe

% W W V W V . V A V b V b W A W , W . lY W i  W V V

MARZENI HALUSI
(perfumy o intenzywnym  zapachu) 

z a s t ą p i

Fabryki perfum Z. betowicz P u m ;
Do nabyciu we wszystkich drogerjach i aptekach, w, 

Wyłączna sprzedaż na Malopolskę u lirmy J s  
R. Sładowski i Ska, Lwów, ul. Mikołaja 19.

N a c k a i w y  c h o w a n ie .

Ur z ę d n ic z k a  postukuje  
w i o g iaw ry  .a lip iec, zua  

doskonale tran -u sK i i m u zy ­
kę. W a ru u k i do a d m in i.tra -  
cji pod „U rlop ‘‘ . 1774

W p i s j f  na rok  192 /‘iii do 
?/.. ó łk i frebl ja s k ie j i 

4 k i as lud w szkole H E L F S Y  
M A K O W IE C K IE J , odbędą się 
25-go i 4-g o  czerw ca od go­
dziny 11-1 przadpołud. i ł - f l  
p -p o łu d ., u l. N a B a jkach  27.

1751

S  ło p o ta
w ym  u rzęd n ik u

Posady i prace.

po n a ń .t w a .
Ka­

le k a  na nogę, p raw ie  ocie­
m n ia ła  w s k u tk  nadm ierne  
piacy ig ą, jest pozbaw iona  
wszelkich srodsów  do życia  
bo dar z ła s k i m iesięczny; h 
200 ina ek chyba n e r.iożi- 
wys arczyć  na  je j u trzym a­
nie. P rosi o ła s k a w ą  porno . 
St. O p lu iM l, Ż  ju ii ilcieg i Ib , 
H. p. 14:35

B Iu p o
dia

r e k la m a c y jn e
lis tów  p rze w o zo ­

w ych, za ła tw ia  w szelk ie  re ­
k lam acje o raz  zw yżk i >R 0 - 
z w ó j“, L w ó w , M ałeckiego 7.

Ch łs p ie o  16-letn l
• ( n o t a m i  w  p a r z ą .  | g t * » * ż  *  P P >  l e a n i -

d n e j  p o i s k i o i  r » d x l i i ]  A  o z y c h  p jy ją lb y  m  
i* .  y ,r  o w i n c j i  łrs .ąp . ti.ip raK  ty  kę w a kacy jn ą  17-Ie tn ie — 
p ra k ty k ę  sklepow ą w e  I.wo-Jgo m odz cńća pragnąc-- 
wie najchętn ie j w  b /m iży ig o  ro zp a trzeć  się w z a -
korzenno-ón iadankow ęj. Zgło­
szenia: K orm an , Krosno,
.L e n * . 1762

Mi a a x o x a a i i >  fo iafc, z 
pro w in c ji odda i !  »!«■ 

t n i e  g o  a y n a  l o  t n r m < -
nu  porządnego we L w o w ift  
Zgłoszesia: K orm an , K ro m o , 
>Len<. 1763

wodzie b śn czym . którem u  
się zam ierza  pośw ięcić. Z a  
u trzy m a n ie  o ' ła ta  w edle u -  
m  >wy. ZgiOszenia do a lrn i-  
n is ttac ji pod >Porzadny«

17S0

K upno i .sp rzed a ł.

P O M i i K U j ę  po _dy eko­
nom a lub zarządcy za  

ordynarję  lu b  za stó ł. M zrc  il> 
Gliński, R aw a  Ruska. 1778

■ H o te p y
mil 120 HI

ropne od 6 do 
120 H P . M aszyny m ły ń ­

skie kam ien ie , transm isje  pa ­
sy po cenach konkurencyjnych  
pole :a „ P iIo t“  L w ó w  BaloJH  
K» i .  12ti8

Kóźoe, 1 f o r t e p i a n
■ czarny i i

Od Minko dw u lat o b ło ­
żai,e chora robotnica d ru ­

karska, w yniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytu łku  
w  szpitala an i w  n ieuleczaln i 
z powodu p rzep e łn io n a , u-; 
pracza tą drogą o da k., z1 
któryebby m ogia choćby, -k ro -  
m nie wyżyć. Marja tts- 
ol 4wna. Wszystkie dętki 
przyjmuje Administracja „Ku- 
r ;- r a  Lw ow skiego". 1446

fcibseudcrlerj 
za rn y  i p ian ino  sprze­

dam . Pańska 21, Hans!
1757

uDOSKOkALUSE
MASZYNY

do wyrobu 
DACHÓWKI CEMENTOWEJ, 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
oenbrowiny i hidzlaaaej, rur
 slipów i In. — -

poteo*
FABRYKA tAASZv f<

RZEWUSKI
Mn wind nim Ib miuitmta lelMl

i Ska W A R S Z A W  A 
.Ordynacka 7. 
T e l 2ir-9u

Naprawy pow ozów  wy-; 
kunuje fabryka '  d o w o ­

z ó w  M scirław a L is k e n d o r/a , 
ul. Źuliński'sro  6. 1627
M Ftssp Smutny, stroiei ! 
ł *  fortep ianów , O hm ielow  
skiego 6,  p rzy jm ują  stro jeuia  
i reperacje. 1727

P raoaurnia
Inw alida  n

ótfkorhcyna.! 
In w a lid a  p r ry :m «ie  ro -j 

boty tapicerskie i s t» larskie,| 
napraw y m ebli, rów nież ,i ro ­
boty la k ie rricse  i z a m ó w ie ­
nia na  prow ini j i  po n iż*rycb  
ccnacn, w yko n u je  sunrenn ie, 
W ład ys ław  H rab in , lia tó re -’ 
;v. ?.6

Oddział w Drohobyczu
otwiera na czas trwania sezo­
nu kąpiefowe^o w Truskawcu 1754

Ekspozyturę
której biura mieścić się bęóą w Zarzą­
dzie Zdrojowym obok Kasy Zdrojowej.

2  &aUurJr>i Polskiej paó iMzz&aai. Jbttlz /aujuctu w« Lwowie, uL Chor^czyzuy «u


